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„Przewodnik RE U torackić, dodatek miesięczny otrzymają cało- i. 
półro: oczni oai „Gazety Lwowskiej“, bez zpłatnie, jednakże ei tylko, którzy pre- 
numerują od 1 stycz mmia do końca czerwca, Ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą : 
pierwsi 6 K, drudzy 2 K. „Prz z„awodnik* prenumerowany osobno kosztuje 24 K. 

isty i pr rzesyłki rękopis ów należy przesyłać na ręce redaktora , Ez ewodnika* 
Adama Krechowieckiego, pod adresem Lein. ul, Wałowa Nr. 31 I, piętro (nad me- 
zaninem). 


Wychodzi eodziennie o godzinie 3 po południu z wyjątkiem dni poświą- | 
tecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen i na prowincyi 40 hal, 

Biura Redakcyi i Administracyi ul. Podwale 3. — Ekspedycya miejscowa 
miejscowa ul. Czarnieckiego 12. Po ha e numera do nabycia w trafikach D Ta 
rach dz ienników. — Listy należy frankować 


Reklamacya otwarte wolne od opłaty. y ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób prywatnych i t. A Wiersz pe- 


Telefon Redakeyi Nr. 510. -— Telefon Administracyi 637. owy Tia tamo owy lub jego miejsce 30 Aa 3 a i liczbowy 40 


łane po 1 kor., kronika 1:5 ZA z 5 łamowy lub jego miejsce 
o s miar Alior 

Prenumerata miejscowa: Prenumerata zamiejscowa : 3 tan władz rządowych, sutonomi eznych po 30 | tabelaryczne i li- 
Bocznie „ . . . o . . 60— KR rócznie . . . .% 1. Te— K czbowe po 40 hal za wiersz pełitowy 4 łamowy lub jego mię 
półrocznie . , . . . . 30— półrocznie „ . ©. . : 36— głoszenia liczbowe, tabelaryczne i slad towe Towar żar >: sekuracyjnych ubaz- 
ćwierćrocznie | Mie SE. Świerórocznie . . . a. 18:— pieczeniowych i t. p. po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce, 
miesięcznie, . . . « . 5— miesięcznie , , s s oo 6:— PSE. kg ie ogłoszenia przyjmnje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 

- odwale 
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Ministerstwo Skarbu 
Pożyczek Państwowych i Skarbu Narodowego 


Marszałkowska Nr. 154 
ogłasza niniejszem, że zapisy na Polską Pożyczkę Państwową 1918 roku przyjmują: 


Kasy Urzedu, 

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, Towarzystwo Kredytowe Ziem- 
skie, Towarzystwa Kredytowe Miejskie, oraz wszystkie Banki Akcyjne 
l Domy Bankowe w swych Instytneyach Centralnych i Oddziałach, 
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu, Towarzystwa Pożyczkowo- 
 (szczędnościowe i inne Instyłucye Drobnego Kredytu, a także Kasy 
Powiatowe i Poczty. 


Pożyczka 1918 r w wykonaniu dekretu oraz uchwały Rady Ministrów z dnia 3 listo- 
pada 1918 r. została wypuszczona na warunkach następujących: 
1. Krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 
1918 r) zabezpieczają się całym majątkiem Państwa Polskiego i wszystkiemi jego dochodami. 
| 2, Asygnaty są wypuszczane w odcinkach po 100, 500, 1000, 5000, 10.000 marek polskich, 
| koron w walucie austryackiej oraz rubli, 
| 9 Asygnaty oprocentowane są w stosunku 5 pre. rocznie, przyczem procent jest wypła- 
| any nabywcom za rok z góry przez potrącenie go z ceny sprzedażnej, z odpowiednim dyskon- 
tem w zależności od daty nabycia. 
| 4, W dniu 1 listopada 1919 roku Skarb Polski wycofa asygnaty w drodze wykupu 
| W walucie, w której asygnaty wydane zostały lub w razie przejścia Państwa Polskiego na nową 
| mal — w nowej walucie polskiej podług kursu, który obowiązywać będzie dla konwersyi 


Wszelkich zobowiązań płatniczych. 


Koalicya 
zapowiada ostateczne rozpatrzenie 
sprawy polskiej, 


Z Warszawy telegrafują: Z depeszy 
otrzymanej z Paryża przez P. Ministra spraw 
zagranicznych dowiadujemy się, że nieba- 
wem zawita do Warszawy oficyalna misya 
państw koalicyi dla ostatecznego roz- 
patrzenia sprawy polskiej i wyda- 
nia o niej swojej opinii kongreso- 
wi pokojowemu. 

Nie potrzeba chyba podnosić, jak da- 
lece pierwszorzędnej wagi będzie dla nas 
przyjazd wspomnianej misyi, aby sobie nale- 
życie zdać sprawę z tego, jaką wagę przywią- 
zuje koalicya do sprawy polskiej. 

Wystarczy zaznaczyć, że 28 strony An- 
glii misyę tę będą przedstawiali pp. generał 
Bootha i Sir Esne Howard. 


Komunikaty bojowe. 
Z dnia 1 lutego 1919. 
Biuro prasowe N. D. W. P, podaje: 


Grupa lwowska: Niesrzyjacielska 
artylerya ostrzeliwała miasto przez cało przed- 
południe od strony Winnik i Zubrzy, Ukraiń- 
skie miotacze miń rzueały pociski na nasze 
placówki w Pasiekach. 

Grupa pułk. Sikorskiego: Żywa 
akcya nieprzyjacielskich patroli, przez cały 
dzień odbywały się pojedynki artylerzjskie, 

,, Grupa gen. Zielińskiego i pułk. 
Kulińskiego: Położenie na ogół bez 
zmiany. 

Grupa chyrowska: Nieprzyjaciel 
ostrzeliwał z armat dworzec kolejowy w Chy- 
rowie. 


Z dnia 2 lutego 1919. 


W okolicy Lwowa ożywiona walka ar- 
tyleryjska. i 

W ciagu ubiegłoj nocy patrolo nieprzy- 
jacielskie, podsuwające się na południowo- 
wschodnim odcinku, odpędzono ogniem pie- 
choty i artyleryi. 

Oddział 4 p. p. zdobył w szczęśliwym 
wypadzie karabia maszynowy, już drugi w 
ciągu ostatnich 48 godzin, nie poniósłszy 
przy tem żadnych strat, 

W innych grupach położenie na ogół 
niezmienione. 


Komunikat 
Warszawskiego sztabu generalnego 


z dnia 2 lutego 1919. 
Wołyń. Sytuacya bez zmiany. 


Galicya wschodnia. Grupa gen. 
Romera: Okolico na półmoz i wschód od 
Rawy ruskiej oczyszczono z band ukraińskich, 


Grupa gen. Rozwadowskiego: 
Nieprzyjacielska artylerya w dalszym ciągu 
ostrzeliwała Lwów. Wojska nasze obsadziły 
stacyę kolejową Horyniec 35 klm. na wschód 
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OD WRAŻENIA DO WYRAZU. 


(Problem ekspresyonizmu w malarstwie). 


(Dokończenie) 


IV. 

Streśćmy w paru słowach wywody eks- 
presyonistów. Ekspresyonizm zwraca się 
do wnętrza człowieka, pragnie duchową 
jegotreść wyrazić zapomocą środków 
malarstwa, zapomocą barw,limii i sto- 
sunkó w między niemi. Zamiast dotychcza- 
sowej analizy, występuje tu synteza uszucia 
i poglądowości. Uczucie zostaje wyrażone 
bezpośrednio przez barwę i linię, podsbnie 
jak przez ten w muzyce. Ekspresyonizm *d- 
rzuca anatomię, perspektywę i t. p. srodki 
malarstwa, dążące do naśladownictwa natury, 
nie cofa się przed przedstawianiem rzeczy 
niezgodnych z rzeczywistością, a więc domów 
do góry nogami, lub ludzi o dwóch twarzach, 
jeżeli mu to jest potrzebne jaxo wyraz wi» 
zyi. Ekspresyonizm nie uznaje fabuły w obra- 
zach i zastrzega się przed traktowaniem go 
jako malarstwa dekoratywnego, eo szczegól- 
nie podkreślić należy, ponieważ czzsto spo- 
tkać się można z poglądem, że ekspresyonizm 
dąży do łączenia barw w kombinacye piękne 
z powodu ich estetycznego, dekoratywcego 


od Lubaczowa. Nasi lotnicy obrzucili bom- 
bami Magierów i Niemirów. 
Slązkcieszyński: Zawieszenie broni. 
Szef sztabu gen. Szeptycki 
gen. dyw. 


Jażegnany zatarg Sarki 


Wyjaśniesie angielskie w sprawie 
Ślązka. 


Z Warszawy telegrafują urzędowo: Mi- 
sya angielska ogłasza: Kapitan Rawlings, 
przed:tawieiel misyi angielskiej w Warsza- 
wie i porucznik Forster, przedstawiciel mi- 
syi amerykańskiej w Warszawie, powrócili 
wczoraj do Warszawy z podróży do Moraw- 
skiej Ostrawy i do Pragi czeskiej. 

W Prudze wymienieni Panowie konfe- 
rowali z Masarykiem i główńo - dowodzącym 
wojsk czesko - słowackich, 

„ Jako wynik podróży został ustalony 
niezbity fakt, ża koalicya nie upoważniła 
wojsk czeskich do akeyi rodjvtaj na Slązku 
cieszyńskim i że żaden z cficorów koalisyi 
w armii czeskiej nie otrzymał u swego rządu 
pozwolenia na mianowssie siebie członkiera 
komisi międzykoalicyjnej, lub do zahiera- 
nia głosu w imieniu koalicyi. 


Szczegółowe sprawozdanie o wyniku 
podróży pp. Rawlingsa i Forstera zostało 
wysłane z Wiednia do Paryża przez specyal- 
nego kuryera, który już tsm przybył pra- 
wdopodobnie duia 31 stycznia b. r. 

Warszawa, 31 stycznia 1919, 

Podp. pułkownik Wade, 
naczelnik misyi, 


Warunki rozejmu z Czechami. 


Pisma krakowskie zamieszczają nastę- 
pujący komunikat Komisyi Rządzącej: 

Wedle wiadomości otrzymanych z War- 
szawy, Polski Komitet Narodowy w Paryżu 
na konferencyi pokojowej zajął zasadnicze 
stanowisko, że ewentualny rozejm na Slązku 
może nastąpić jedynia pod warunkiem co- 
fnięcia się wojsk czeskich na liaię określoną 
umowa z 5 listopsda 1918, zawartą przez 
Radę Narodową Cieszyńską z Narodnim Vy. 
borem. 


Komitet Narodowy w Paryżu liczy na 
to` że poważna i stanowcza postawa ludności 
polskiej na Slązku dopomoże do uznartia 
tego jego stanowiska przez konferencyę. 


Według ugody zawartej w dniu 5 listo- 
pada 1918 między Radą Narodową a Narod- 
nim V;zborem, sfera działalności ślązkiej Ra- 
dy Narodowej rozciągała się na powiaty biel- 
ski, cieszyński i frysztacki bez gmin Orłowa, 
Łazy, Dziećmorewice, Sucha Dolna i Srednia 
oraz Pietwald. 


Ludność na tym obszarze, według spi- 
su urzadowego z r. 1910, wynosiła ogółem 
286.749 dust. Z tego na Polaków przypada 
207.092, na Niemeów 63.958, Czechów 16.488, 
innych 266. Polacy stanowią zatem 72 pre., 
Niemcy 20.1 pre., a zasi zaledwie 7.9 pro- 
cent, 


działania. Pojmowanie takie jest mylne, po- 
nieważ wskazuje na wywoływanie dodatnich 
wrażeń wzrokowych, jako cel ekspresyoni- 
zmu, a tymczasem, jak już wiemy, cel ten 
leży znacznie głębiej, nie na zmysłowej pe- 
ryferyi naszej jaźni, tylko w jej uczuciowym 
jądrze. 

Dla ekspresyonizmu motyw figuralny, 
zepchnięty w impresyonizmie przez pejzaż 
ns plan drugi, staje się znowu głównym 
pizodmiotem. Jest to zrozumiałe jako wynik 
tendeneyi eksprosyonistycznych, ponieważ po- 
stać ludzka najłatwiej wyrazić potrafi psy- 
chiczną jsźń człowieka. 

Wielka różnica leży między impresyo- 
nizmam a ekspresyonizmem w kompozycji, 
Pierwszy starał się kryć kompozyczę pod po- 
zorem naturzlności, drugi natomiast nie tylko 
dopuszcza szkielet komapozycyi do wyraźnego 
wystąpienia na obrazie, ale nawet — zwła- 
szeza jako kubizm — uważa go za cel obrazu. 
Zwrot do wyrzźaej kompozycji, to nowy ob- 
jaw reakcyi na dążenia impresyonizmu, który 
żądał od artysty, aby mie „komponował“ 
obrazu, aby tylko pilnie regestrował wrażenia 
swoich oczu. 

Wydawałoby się, że w malarstwie, któ- 
ram alfą i omegą jest stan duszy ludzkiej, 
indywidualność artysty musi grać pierwszo- 
rzędną rolę, bo wszak wizya, uczucie zalsży 
od-ossbnika, który je przeżywa. Jednak tak 
nie jest, esspresyonizm bowiem pragnie 
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Lwów 3 lutego 1919. 


Wczoraisza święto Brygady lwowskiej, 


Ukrzepił się wczorej rycerski duch 
obrońców Lwowa. Był mu jakby posiłkiem 
ten dzień uroczysty. W szumie nowego sztan- 
daru z dumą mógł spojrzeć poza siebie na 
trzy miesiące zmagań się z oblegającym prze- 
możnym nieprzyjacielem i ztego wstscz sią- 
gnięcia jaśniejsze w przyszłość skierować 
spojrzenia. Bo roztoczyła się przed oczyma 
obfitość krwawego plonu niespożyta: czyny 
męstwa i poświęcenia tak wielkie itak wspa- 
nia'e, że wśród najwspanialszych z»pisze je 
historya ojczysta, a nie bezowocne bynajmniej, 
gdyż oto wśród zalewu nieprzyjać »łskiego 
stara strażnica polskości na wschodniej ru- 
bieży kresów stoi niepokon=na. 

Jeśli Lwów ocalał Ojczyźnie, to im za- 
wdzięczać mamy. tym nieustraszenym, 20 
zrszu garstką drobną skradać się musieli w 
d. 1 listopada z Domi akademickiego. ka 
Szkole Sienkiewicza, by stamtąd z niepoję- 
tą wprost odwagą, bezprzykłatnem bohater- 
stwem, piędź po piędzi, krwią swą zlewejąe 
krok każdy, odbijać zajęte podstępnie miasto. 

Jak baśń cudowna z tysiąca i jednej 
nocy snują się w perspektywie wspomnień 
te jedyne w swoim rodzaju boje: to Z gołą 
pięścią rzucanie się na nieprzyjaciela, to 
zdobywsnie sobia dopiero broni, ten lawinowy 
z dnia na diień przybór sił i sukcesów, to 
całe z niczego stworzenie siły zbrojaej, 
w któraj maley nieletni na lwy urastali, a 
kobiety starały do szeregi z tą samią, CO ich 
towarzysze, nieustraszenością a 

\ I zapisują się na granitowej tablicy 
owych dni niezapomnianych nazwiska opstrz- 
nościowych iścia przodowników samorzutne- 
go ruchu obrony: Wrześniowskiego, który 
pierwszym, zaczątkowym pokierował impstetn, 
Mączyńskiego, Boruty-Spiechowicząg Baczyń- 
skiego, Abrahama i tylu tylu innych. Ich 
ozyny do legendy przejdą, a cudowno- 
ścią swą niepodobne do uwierzenia tym na- 
wet wydawały się, co żywemi oczyma pa- 
trzyli na nie jako świadkowie. , 

Ale nietylko te nazwiska zachowa Oj- 
czyzna w pamięci niozatariej. Ona tuli do 
serca niemniej gorąco szeregi wszystkich, 
co pod wodzą bohaterów szli w botiaterskim 
zapale przeciwko wrogow!', a nazwiska swe 
złączyli w zbiorowem imieniu żołnierza pol- 
skiego. Jakaż to suma ofiarności, ile krwi 
przelanej, ile żywetów najlepszych i nejszla- 
chetnisjszych padło na szalę, aby Lisów nra 
towany był Polsce, I to nie był poryw js- 
kis krótkotrwały, to już przez trzy miesiące 
snuje się pasmem purpurowem i złotem po- 
przez dzieja dni tych, których miara niedo- 
pełniła się jeszcze i niewiadomo, kiedy do- 
pełniona będzie — w każdym zaś razie nie 
prędzej, aż sprawa Polski na tych kresach 
zabezpieczoną zostanie, 

Powionął wczoraj sztandar ofiarowany 
I pułkowi strzelców lwowskich, chlubua a 
chyba najgodniej osiągnięta nazroda rycer- 
skiej naszej druż:ny. Dnmna zeń być może, 
bo niewiele chyba sztandarów rozwinęło się po 
raz pierwszy wśród podobnych okcliezności 
i niewiela ich okryło się tylu waw rzynami, 
zanim jeszcze zajaśniały ponad głową bo- 
jowego zastępu. 


Uroczystość poświęcenia Sztandaru. 


Pierwszy sztandar wojska polskiego po- 
święcono nadzwyczaj uroczyście. Kościół ka- 
tedralny pomieścić nie mógł uczestników 
wczorajszej przepięknej uroczystości, mnóstwo 


wyrażać nie indywidualne przeżycia artysty, 
tylko ogólnoludzkie uczucia, które prze- 
obleczone w kształty dzieł ekspresyonisty- 
cznych znalazłyby oddżwięk w duszy każdej 
jednostki. Za siostrzaną sobie sztukę uważa 
gotyk, ów kierunek, będący owceem dusho- 


którego też 
choć często 


wych stanów całych stuleci, 
dzieła podziwiamy i wielbimy, 
są one bezimienne lub zbiorowe. 
Owo pojmowanie sztuki jako odsłoni- 
cielki głębi ludzkiej istoty, jako kapłanki 
docierającej do tajemnie wszechbytu jest 
bardzo wznioeł», sle — jak to już nieraz 
podnoszono — łatwiejsze do głoszenia, niż 
do przeprowadzenia w czynie, bo pociąga za 
sobą «nadzwyczajne zacieśnienie horyzontu 
twórczości i skszuje sztukę na szybkie wy- 
czerpanie s'ę, Zupełnie tak samo ma się 
rzecz z exsprosyonizmem ; i tutaj teorye wię- 
cej trafiają do przekonania, niż działa, któ- 
re nieraz sprawiają wrażenie błądzenia po 
omacku i gonienis za oryginalnością. 

- Eksprosyonizm na tlə historyi malar- 
stwa staje przed nami jako reakeya na im- 
presjonizm, który był wymownym wyrazem 
tendencyi, vrzebiegających kulturę europoj- 
ską w drugiej połowie XIX. wieku. Biegł on 
równolegle do naturalizmu, był wielkim 
hymnem uwielbienia dla przyrody i czło: 
wieka jako jtj części, Owiany duchem bu- 
dzącej się, nowoczesnej, na podłożu przyro- 
doznawstws opartej psychologii czerpał to- 


osób zgromadziło się na placu przed katedrą, 
wśród nieh długie szeregi naszych żołnierzy 
I pułku Strzeleów lwowskich. Opuścili oni 
na chwilę pozycye bojowa, by wziąć udział 
w wielkiem święcie swojego pułku, 

Przed głównym ołtarzem zajęli miejsca: 
ks. Arcybiskup dr. Bilczewski, Biskup-sufra- 
gan ks. Twardowski, członkowie misyi koa* 
licyjnej bawiącej we Lwowie, genorałowie 
Rozwadowski i Leśniewski, brygadyerzy Si- 
korski i Mączyński, szef kwatermistrzowstwa 
major Hempel, wielu wyższych oficerów, da- 
lej członkowie Komisyi Rządzącej z hr. La- 
sotkim i hr. Skarbkiem, prezydent dr. Ste- 
słowicz z członkami zarządu miasta, prezy- 
dent wyższego sądu Czerwiński i wielu in- 
nych naczelników władz volskich, grono 
uczestników powstania 1863 r. grono ra- 
dnych miasta, delegacya Związku sokolego i 
Soiroła-Macierzy, Stow. „Gwiazda* i licznych 
korporacyj rzemieśluiczych 23 sztandarami. 

„ Podczas uroczystej Mszy św., odprawio- 
nej przez superiora Legionów polskich ks. 
Panasia, sztandar pułkowy trzymał przed oł- 
tarzem chorąży, asystowali mu oficerowie, 
w pobliżu ustawili sig rodzice chrzestni. Chór 
uczenie p. Loeblowej i orkiestra I. pułku 
Strzelców pod batutą kapelmistrza Osady, 
wykonali w czasie Mszy kilka utworów mu- 
zycznych, 

Arcyb. ks, Bilezewski przybrauy w pon- 
tyfikalne szaty, stanął u ołtarza, chorąży 
zblżył się ze sztandarem. Rozległa sie pieśń 
„Ojczyznę, wolność racz nam wrócić Panie!*, 
a potem orkiestra zagrała „Nie damy ziemi“. 
Po krótkiej modlitwie ks, Arcybiskup po- 
święcił sztandar. 

Następnie ks. Arcybiskup Bilczowski 
brzemówił od ołtarza, zwracające się z gorg- 
tym apelem do braci żołnierzy, tych, któ: 
rym przypadło w udziale dzierżyć homor ry- 
cerstwa polskiego i dźwigsć na swych bar- 
kach fundamenty powstającej Polski, Błogo- 
sławił im Arcypasterz życząc, by pod no- 
wym sztandarem zwycięsko szli naprzód z pie- 
nią „Boga rodzico*, wierni hasłu: „Bóg i 
Ojczyzna”. 

Nastąpiło wbijanie gwoździ w drzewce 
sztandaru. Wbijali je kolejno chrzestni ro- 
dzice, ks, Arcybiskup Bilczewski i Biskup 
ks. Twardowski, członkowie misyi, genera- 
łowie l wyżsi oficerowie, oraz członkowie 
Komisyi Rządzącej, | 


Przed katedrą. 
„ , W otoezeniu kompanii honorowej wy- 
niestono sztandar z kościoła i wśród dźwię- 
ków hymnu narodowego, odegranego przez 
orkiestrę ustawiono go przed gezeralicyą i 
oficerami, zgromadzonymi u bramy katedral-* 
nej. Przemówił tu jako „ajciec chrzestny“ 
pułk, Sikorski. Wspemniał o zaszczytnych 
początkach pułku Strzelców lwowskich. o jego 
mę:nych walkach i zadaniach na przyszłość, 
zachęcając równocześnie w gorących słowach 
do nieskazitelnego wytrwania pod sztandarem, 
Nastąpiła 


defilada | 
na ul. Hetmańskiej nd strony odwachu przy- 
strojen=go chorogwiami o barwach państw 
koalicyjnych i polskich. Cały pułk pierwszy 
strzelców wraz z taborem karabinów maszy- 


nowych przemaszerowzł dziarsko i odszedł 
do koszar, | 


W Teatrze. 


O godzinie 5 po południu odbyło się 
uroczyste przedstawienie w Teatrze miejskim. 
W loży rządowej zajęli miejsca członkowie 
misyi francusko - angielskiej z gon. Rozwa- 
dowskim'i Ministrem Wańkowiczem. 'Tmie- 


maty ze stosunku człowieka do reszty natu: 
ry. Gdy zwykłym biegiem rzeczy się wyczer-- 
pał, srzyszedł na jego miejsco ekspresyo* 
nizm, jako kierunek subjektywny, intuieyj- 
ny, zwrócony do wnętrza człowieka. Przyje 
ście ekspresyonizmu było nieuniknioną kon: 
sekwońcyą wielkiego zwrotu w stanie naszej. 
współczesnej umysłowości, zwrotu, który się 
mianem powrotu do romantyzmu, idealizmu 
it. p. określa, Wypadki polityczne i dziejowe lat 
ostatnich okazały się niesłychanie podatną 
glebą dla dla tych prądów. Niepewność lesu, 
tragiczne koleje jednostek, ni”spodziewane; 
grozą przejmujące wydarzenia, nigszcz-ścia Í. 
klęski, — oto czyuniki, które sprawiają, te. 
człowiek obojętnieje na czary przyrody, że 
z niepokojem i rozpaczą zastanawia się nad 
głębszym sensem swych cierpień, nad właści: 
wym celem swego bytu. Z szarpaniny wo” 
jennej szuka wyzwolenia w dziedzinie deg 
cha — i tem się tłumaczy coraz większy 
rozwój romantyzmu w dobie obecnej. yo 


objawem w dziedzinie sztuki jest ekspresy0* 
nizm, któremu też zdają s'ę przegotowywa 
grunt pod bujny rozkwit. 


Dr. Wanda Łempicka. 
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niem Komisyi Rządzącej zjawił się hr. La-; 
socki w towarzystwie adjutanta porucznika | 
Mękarskiego. Teatr był wypełniony aż do ; 
ostatniego miejsca i przeważały mundury woj-; 
skowe. 

Na wstępie artysta Teatru Rygier wy- 
głosił płomienny wiersz Jastrzębca „Do 
sztandaru“. Podniosła się kurtyna, na scenie 
zaś ukazała się orkiastra pułku 1 strzelców 
i odegrała marsz Dąbrowskiego, Po prologu 
„Strasznego Dworu“ zabrzmiały akordy „Mar- 
sylianki*, następnie „Hymnu angielskiego*, 
odegranego przez orkiestrę teatralną — pu- 
bliezność wstawszy z miejsc, wznieciła burzę 
oklasków, W jednym z antraktów urządzono 
owacyę gen. Rozwadowskiemu. 

Na dalszy program przedstawienia zło- | 
żyły się wyjątki z „Kordyana*, „Fausta“ 
i „Lalki“. P, Freschel i p. Mossoczy odśpie- 
wali kilka pieśni. 

Równocześnie odhywał się raut w sali 
na I. piętrze, który przeciągnął się do go- 
dziny 11 w nocy. 

| 


Ustawa 
0 powszechnej Służbie wojskowej, 


O zarządzonym ma podstawie dekretu 
Naczelnika Państwa Polskiego przymusowym 
poborze roczników 1806, 1697, 1898, 1899 
na obszarze Okręgu Generalnego Krakowskie- 
go, to jest od Sląska Cieszyńskiego aż po 
San, otrzymują pisma krakowskie z powoła- 
nej strony następujące informacye: n 

Pobór ten przeprowadzą w czasie mię- 
dzy 28 stycznia a 15 lutego nowo utworzone 
polskie władze poborowe na pudstawie „Tym- 
czasowej ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskow:j* i wpecyalnej „Tymezaso- 
wej instrukeyi dla władz poborowych“, wy- 
danej przez Ministerstwo spraw wojskowych. 
(Sekcja poborowa i uzupełnień). Będzie to 
pierwszy na ziemiach polskich przymusowy 
pobór do wojska polskiego. 

Od tego zaś, ezy wymieniona ustawa 
okaże się już przy pierwszym poborze przy- 
musowym, jako prawidło, zabezpieczające do- 
statecznie z jednej strony interesy siły zbroj- 
nej państwowej, a z drugiej strony interesy 
ludności, zależeć będzie, czy w całości bę- 
dzie zatrzymana, jako podstuwa przy prze- 
prowadzaniu wszystkich późniejszych pobo- 
rów wojskowych, w szczególności także ccze- 
kiwanego poboru przymusowego w Królestwie 
Polskiem, lub, czy i jakich wymagać ona bę- 
dzie eweutuslnie zmian. 

Dla informacyi podajemy : 

Przeprowadzenie poboru jest zadaniem ; 

łównem nowo utworzonych „Powiatowych 
End uzupełnień* (P. K. U.) Jako organa 
pomocnicze tych komend zostały ustanowio- 
ne na czas przeglądu „komisye przeglądowe“, 
których zadaniem jest przeprowadzenie woj- 
skowo-leksrskiego przeglądu. Organami po- 
mocniczymi P. K. U, -sọ także ustanowieni 
w każdym powiacie „oficerowie ewidencyj ai | 
(0. E.) 

Okręgowa komenda uzapałnień (O. K, ; 
U.) ustanowione jest na Okręg Generalny. | 
Zadanie tei wiadzy obejmuje kontrolę i kie-; 
rownictwo czynnościami P. K. U., zsajdu- | 
jących się na ich terytoryum, tudzież roz- 
strzygabie w charakterze drugiej instaucyi 
Skarg na decyzyę P. K. U. i komisyj prze- 
glądowych. i à 

Sekcya poborowa i uzupełaień przy 
ministerstwie spraw wojskowych funguje 
jako organ rozkazodawczy ala wszystkich 
władz poborowych, tudzież jako trzecia i 
ostatnia instacya dla skarg, wniesionych na 
decyzye niższych wiadz poborowych. 

Przyznanie ulg, przewidzianych w u- 
stawie (na przykład kaudydatom duchownym), 
rolnikom, nauczycielom, prawo jednorocznej 
służby i t. d.) będzie wyłącznie przysługi- 
wać Kamisyi Przeglądowej. 

Do przyznania prawa jednorocznej 
służby wystarczy dewód ukończenia 6 klas 
zakładu naukowego, umieszczonego w wyka- 
zie zakładów naukowych, uprawniających 
swoich absolwentów do służby jednorocznej, 

Zwraca uwagę w tej instrukcyi kilka 
znamiennych okoliczności, a mianowicie: 

i a) że komisya poborowa orzeka odrazu 
l na miejscu tak co do zdatności do służby 
wojskowej, jak co do wszelkich ulg i zwol- 
nień większością głosów, zastrzegając przy- 
tem przewodniczącemu prawo orzeczenia 
zdatności popisowego, nawet wbrew głosom 
innych członków komisyi;. | 
p b) że popisowi, lub jego krewni, ezu- 
Jąc się pokrzywdzonymi orzeczeniem komisyi 
Poborowej, mogą be pośrednio przed komi- 
Syą poborową wnosić skargi do protokułu, 
Podając powody skargi i stawiając Żądania 
0 wyższej instancyi. Skargi te rozstrzyga 
Większością głosów komisya Okręgowej ko- 


-~ Mendy uzupełnień, 


Przy każdej Okręgowej komendzie uzu- 
pełnień istnieja w myśl artykułu 29 „Tym- 
czasowej ustwawy o powszechnym obowiązku 
użby wojskowej* stała komisya. która roz- 
strzyga skargi na decyzye komisyj przeglą- | 
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dowych względnie Powiatowych komend uzu- 
pełnień, W skład tej komisyi nie mogą na- 
leżeć osoby ztóre brały udział przy poborze 
w wydaniu orzeczenia. Dacyzya Okręgowych 
komend uzupełnień można jeszcze dalej za- 
skarzuć w ustawowym tarminie do Minister- 
stwa spraw wojskowych, jako trzeciej in- 
stancyi. 


Sprawy polskie. 


== Na posiedzeniu Rady Ministrów w 
dniu 89 z. m. zaaprobowaro rozporządzenie 
Ministra skarbu w sprawie energirznego 
ściągania cd ludności zaległych  podstków, 
postanowiono wyasygnować znaczniejszy kre- 
dyt na zwalezanie duru (tyfusu) plamistego, 
zaakceptowano, projekt umowy urzędu zaku 
pu artykułów pierwszej potrzeby z bankiem 
Związku spółkk zarobkowych 0 pożyczkę 
15,000.000 mar., przyjęto projekt dekretu o 
utworzeniu główne.o urzędu likwidacyjnego, 
uchwalono projekt statutu Banku rolnego 
oraz projekt dekretu, upoważniającego Mi- 
nistra rolnictwa i dóbr państwowych do 
podję:ia pareolacyi majątków b. ros Banku 
włościańskiego i do wydzierżawienia dóbr 
państwowych i donacyjaych  małorolnym 
i bezrobotnym. 

Na temże posiedzeniu P. Prezydent 
Ministrów dawał wyjaśnienia o położeniu 
na Slązku i o przedsiąwziętych w tej spra- 
wie krokach dyplomatycznych. 

= Dnia 24 stycznia b. r. Komisya Li- 
tewska w Warszawie jako ekspozytura Ko- 
mitetu Polskiego w Wilnie rozwiązała się, 
przekazując swoje sgendy Delegacyi Rad 
Polskich Litwy i Białej Rusi, Rady polskie 
w poszczególnych ziemiach Kowieńskiej, Wi- 
leńskiej, Grodzieńskiej, Mińskiej, Mohylo- 
wskiej i Witebskiej, oraz Inflant Polskich 
powstały z wyborów. -Delegacya Rad staje 
się obecnie naczelnem  przedstawieielstwem 
narodu polskiego na ziemiach  litewsko-bia- 
łoruskich. Delegacya która się nukonstytuo- 


wała 24 stycznia, uchwaliła  deklaracyę 
w której podaje do wiadomości szerokiego 
ogółu: 


1) że z dniem 24 stycznia b. r. powo- 
łaną została przez nich do życia „Delegacya 
Rad Polskich Litwy i Białorusi w Warsza- 
wie“, która mając w swem łonie delegatów, 
wybranych przez najszersze warstwy ludno- 
ści ziom litewskich i bisłoruskich, będzie 
odiąd. przed społeczeństwem 1 Rządem pol- 
skim wyłączną przedstawicielką społeczeń- 
stwa polskiego na Litwie i Białej Rusi, za- 
bierając w jego imieniu głos we wszystkich 
zagadnieniach politycznych, broniąc jego in- 
teresów narsdowych i politycznych, jako je- 
dyny upoważniony do tego organ, wybrany 
przez ladność polską na zasadzie powszech- 
nych wyborów ; 

2) ża z chwilą powołania Dalegacyę 
Rad Polskich Litwy i Białorusi, stanowią 
z Litwy: W. Abram wicz (Wilno), L. Bie- 
lawski (Grodno), J. Karpowicz (Grodno), 
M. S. Kossakowski (Kowno), K. Niedział- 
kowski (Wilno), J. U. Niemcewicz (Grodno) 
J. Piłsudski (Wilno), T, Szona (Wilno), W, 
Tomaszewski (Grodno), A, Zwierzyński (Wil- | 
no), Z Białej Rusi: E. Iwaszkiewicz 
(Mińsk), Obiezierski (Mohylów), Wł. Raez- 
kiewicz (Mińsk), A. Rożnowski (Witebsk), 
S. Sołtan (Inflanty). i 

= Arcybiskup gnieźnieński i poznański 
wydał do duchowieństwa obu arebidyecezyj 
pismo, w którem podaje nsstępująte fakty 
znęcania się żołnierzy „Heimatschutzu* nad 
duchowieństwem katolickiem: , 

1. Zastrzelono ks, plebana Sledzińskie- 
go wśród napadu na spokojną wieś Słupię 


| pod Rawicżem, a cały dobytek jego na ple- 
j banii zniszczono i zrabowano, przyczem także 


skradziono rzeczy i bieliznę kościelną. 2. 
Księży Wojciecha Spychałowicza z Ponieca 
i Schoenborna z Krostkowa, odprawiających 
kolendę, pochwycono i wywieziono. Ks, 
Schoenborn był krom tego sponiewierany. 
8. Uwięziono i wywieziono nadto księży Kop- 
czyńskiego z Leszna, Łukowskiego z Kamion- 
ny, Kowalczyka z Wierzbna, dziekana Brau- 
na z Dąbrówki, Glutha z Krzycka i ks. dr. 
Kantaka z Poznania. 4. Aresztowano, uwię- 
ziono i śmiercią grożono księż m Dykierowi 
z Kąkolewa i Pozorskiemu ze Zbarzewa. Po- 
nieważ po wypuszczeniu z więzienia nie byli 
pewti życia, musieli powyżsi dwaj księża 
opuścić parafię; z tego samego powodu byli 
zmuszeni uchodzić z parafij księża Czechow- 
ski z Chodzieży, Pielatowski z Piłki, Nowak 
z Drawska, Graetz z Międzychoda, Górny z 
Włoszakowie, Ciemniak z Margorina, Fili- 
powski za Zbąszynia. 5. Ks. Filipiaka 2 Byd- 
goszezy sponiewierano. 6. Na pograniczu dye- | 
cezyi poznańskiej i wrocławskiej zamordo- 
wano ks, Rudę, należącego do dyecezyi wro- 
eławskiej, Z powodu tych zajść telegrafował 
i pisał do władz do Berlina i Wrocławia — 
ale odpowiedzi dotychczas nie otrzymał. 
Ksiądz prymas” wzywa duchowieństwo, 
aby użyło całego swego wpływu, by po- 
wstrzymać ludność od chęci odwstu i zemsty. 


== Komisaryat Naczelnej Rady Ludo- 
wej ogłasza: Dowiadujemy się, że niemieccy 
urzędnicy i robotnicy zamierzeją urządzić 
strajk polityczny. Przestrzegamy urzędników 
i robotników niemieckich przed tym nieroz- 
wsżnym krokiem, który może mieć dla nich 
nieobliczalne skutki Wszyscy strajkujący 
będą pozbawieni pracy i wydaleni z kraju, 
a ich przywódcy będą internowani. 

= Naczelny dowódca wojsk w Kasię- 
stwie Poznańskiem generał Dowbór - Muśni- 
cki wydał rozkaz zabraniający członkom siły 
zbrojnej udziału w wyborach. 


Wybory w zachodniej Galicyi. 


W okręgu 38 (Wadowice) na 105.000 
uprawnionych głozowało 75.000 wyborców. 
Wybrani zostali: 1. K. QCzap'*ński (soc.), 
2. J. Putek (stapińszczyk*', 3. Marek (katol. 
lud.), 4. Koczur (ludowiec), 5. Durczak (so- 
cyalista). Poszczególne listy otrzymały: so- 
cyalistyczna 21.044, stapińszczyków 19.634, 
kat. lud. 18.971, ludowa (Piast) 16.482, — 
Dzielnik wyborczy stanowił 13.440. 

D niesienia z dalszych okręgów tak 
przedstawiają wynik wyborów: 

W okręgu 39 (Nowy Targ- Limanowa- 
Myslenice- Dobczyce - Spisz); piastowcy 6 
mandatów. 2 pozostałe kat. ludowym i sta- 
pińszczykowi. Wybrani piastowcy: Andrzej 
Sredniawski, Józef Laskuda, Józef Bednar 
czyk, Józef Rajski, Wojciech Roj i Wawrzy- 
niec Wojdyła, Jan Potoczek kat. lud. i Józef 
Kazimierczak stapińszczyk. 

W okręgu 40 (Nowy Sącz -Grybów- 
Gorlice) piastowcy uzyskali trzy mandaty; 
joden mandat przypadł kat. ludowym i jeden 
socyalistom. Wybrani: dr. Stanisław Cwi- 
kowski, redaktor Piasta Józef Rączkowski 
i dyrektor „Wisły* Narcyz Potoczek, pia- 
stowcy; p. Majcher kat. lud. i dr. Zygmunt 
Marek, adwokat z Krakowa (soc.). 

W okręgu 42 (Tarnów-Dąbrowa-Pilzno- 
Brzesko-Bochnia) piastowcy uiyskali 6 man- 
dstów, możliwy jest jednak jeszcze mandat 
siódmy. Osmy mandat przypadł kat.-ludo- 
wym, dziewiąty albo im, albo narodowym 
demokratom, Wybrani więc będą: Wincenty 
Witos, Adam Krężel, Jakób Bojko, inż. Jan 
Bryl, Michał Rudnik, dr. Wład. Kiernik — 
piastowcy; sędzia Matakiewicz, kat.-lud., 2 
mandaty nie rozstrzygnięte. 

W okręgu 44 (Tarnobrzeg-Nisko Kolbu- 
szowa-Mielec) lista ks. Okonia, 4 mandaty; 
piąty piastowiee inż, Kędzior, szósty mandat 
niepewny. Z listy ks, Okonia wyszli oprócz 
niego Tomasz Dąbal i Franciszek Krempa. 

W okręgu 45 (Jarosław-Przaworsk-Łań- 
cut) 4, mandaty piastowey, piąty możliwy, 
szósty zdobyli socyaliści. Wybrani będą Jó- 
zef Jachowicz, Jan Pieniążek, Marcin Prze: 
wrocki, Jan Sobek — piastowcy, orsz soc, 
Łańcucki Stanisław. 

W okręgu 46 (Przemyśl - Brzozów - Bir- 
cza) pewne s dotąd mandaty: dr. Lieber- 
manna soc., dr. Tarnawskiego nar. dem. i 
Walentego Toczka piastowca. 

Z okręgów Mzeszów-Ropczyce-Strzyżów 
Graz Jasło-iiosno-Sanok nie nadeszły dotąd 
żadna wiadomości. 


Uniwersał dyrektorystu 
ukraińskiej republiki ludowej. 


Dyrektaryat ukraiński ogłosił uniwer- 
sał następujący : 

W imieniu U. R. L. Dyrektoryat ogła- 
sza narodowi ukraińskiemu wielkie wydarze- 
nie w historyi ziemi naszej ukraińskiej, D. 3 
stycznia 1919 r. w mieście Stanisławowie 
ukraińską rada narodowa zachodniej U,R.L., 
jako wyrazicielka woli wszystkich Ukraińców 
b. cesarstwa austryscko - węgierskiego i jako 
najwyższy ich organ: prawodawczy, uroczyście 
ogłosiła zjednoczenie zachodniej U. R. L. 
z ukraińską naddnieprzańską republiką ludo- 
wą w jedną suwerenną republikę ludową. 

Witając z wielką radością ten krok 
historyczny zachodnich braci naszych, Dyre- 
ktoryat U. R. L. postanowił przyjąć do wia- 
domości to zjednoczenie i wprowadzić w Ży- 
cie, ma warunkach, oznaczonych w uchwa- 
łach ukraińskiej rady zjednoczonej z dnia 8 
stycznia 1919 r. ; 

Od dzisiaj zlewają się w jedno wieka- 
mi oddzielone jedna od drugiej części Ukra- 
iny, Galieyi, Bukowiny i Węgier z Ukraina 
naddnieprzańską w wielką Ukrainę. Spełniły 
się odwieczne marzenia, dla których żyli i 
za które umierali najlepsi synowie Ukrainy. 
Od dzisiaj istnieje jedna niepodległa ukraiń. 
ska republika ludowa. Od dzisiaj naród Ukra- 
iny, uwolniony potężnym porywem swoich 
własnych sił, ma możność zjednoczyć wszyst- 
kie wysiłki swoich synów dla utworzenia 
niepodzielnego, niepodległego państwa ukra- 


ińskiego na dobro i szczęście ludu pracują- 


cego. 
Prezes Dyrekteryatu: W. K. Winni- 


cżenko. . 
Członkowie: Andryjewskij, Sw. Petlura, 
Sswec, A. G. Makarenko. 


þa R aa ann A o 
Motto dnia. 


Podpisz pożyczkę, nie duś grosza w sakwie, 
Wszakże nie będziesz jadł go zamiast chleba, 
A czyli nie wiesz, o czem każdy żak wie, 
Że dzisiaj Polsce pieniędzy potrzeba ? 


KRONIKA. 
Lwów, 3 lutego ma 


Kalendarz. 


Rzym. kat: Weroniki, 
Gr. kat.: Tymofteja, 
Słowiański: Witosławąa, 
Wschód słońca o godzinie 7:82 rano, ga- 
chód 4:61 wieczorem. 
r i ADA o godzinie 12 w południe 


— Dyrekcya policyi wzywa wszy- 
stkich obywateli narodowości czeskiej, 
aby, o ile dotychczas nic byli przesłucha- 
ni, jawili się w ciągu 24 godzin, z doku- 
mentami osobistymi w Prezydyum dy- 
rokcyi polieyi, Mickiewicza 1. 12 II. p. 
Ww , godzinach urzędowych przed połu- 
dniem. i 


— Ofiary. 11 kompania I. pułku gwar- 
dyi Wojsk Polskich w Sosnowcu, złożyła 288 
koron 48 hal. dla ubogich m. Lwowa. ` 

Na ten sam cel złożył radca dworu Hay- 
der 50 koron zamiast kwiatów na grób 6. p. 
bratanka, - 


— Sąd polowy w Przemyślu poszu- 
kuje porucznika Wojciecha Doncha, Czecha, 
pochodzącego 2 Pragi, który służył w 10 p. p. 
Wojsk Polskich w Przemyślu. Sprzeniewierzył 
en 100.000 koron z funduszu oficerskiego dla 
wdów i sierot. zę 


— Prof. Stanisław Smolka przyjął 
zaproszenie Uniwersytetu lubelskiego do obję- 
cia katedry historyi Polski i wkrótce rozpocznie 
wykłady. 


— Bajezarstwo jak śniedź pokwita na 
powierzchni czasów niezwykłych. Ze -zdenerwo- 
wania dusz słabych i sere niesfornych czer- 
pigo swe soki, daje się niejednokrotnie uży- 
wać także za narzędzie żywiołom, które dybią 
na to, aby panował chąos i zamęt, 

Na gruncie lwowskim bajczarstwo zawsze 
znajdowało korzystne dla siebie warunki ist- 
nienia, znajdowało i wszystko lepiej niż kto- 
kolwiek wiedzących i rzeszę słuchaczy chętnych, 
chłonących łakomie każdą bajkę. Jeśli nawet 
wśród nich seeptyzm pokiwa tu 1 ówdzie gło- 
wą, to jednak ostatecznie ponad protestem 
zdrowego rozsądkn rozpościera się kompromisowe 
przypuszczenie, że „przecież caś w tem być 
musi“. 

A więc, coś w tem być mnsi, że — jak 
półgębkiem powiadają ludziska, — Lwów lada 
dzień ostrzeliwany będzie „mórserami* (moś- 
dzierz brzmi za mało groźnie) wielkiego ka- 
libru, że Lwów zaleje nieprzyjaciel trującymi 
gazami; że kto wie nawet, czy Lwów nie bę- 
dzie wobec tego odstąpiony. „Coś w tem być 
musi“ — i coś jest naprawdę, a mianowicie, - 
jest bujna fantazya jednych, łatwowierność 
drugich, a faktyczny brak wszelkich podstaw 
do podobnych bredzeń w rzeczy samej. 

Najlepiej byłoby chwytać bajczarzy za 
kark, przycisnąć do muru i zażądać wskaza- 
nia źródeł skąd mają takie „najpewniejsze 
wiadomości". Przyznajemy jednak, że to byłby 
i trud za wielki i przywiązywanie zbyt wiel- 
kisj wagi do podobnych fantazmagoryj. 

Więc ubolewać tylko wypada, że są lu- 
dzie, którzy im dają wiarę choćby na chwi- 
lę. Rzeczywistość wykazuje przecie dowodnie 
dzień po dniu, bezpodstawność owych z palca 
wyssanych bajek, „Mórsery* nie „rozniosą* 
Lwowa, bo ich nie posiadają Ukraińcy, tak 
samo, jak niema obawy o inne trujące gazy, 
prócz tych, które są niestety produktem zanie- 
czyszczenia miasta. A że Lwów trzyma sig 
krzepko, wystarcza spojrzeć dokoła, by przeko- 
nać się o tem. 


— Ślarczyste mrozy goszczą u nas od 
dni kilku. Termometr spada w nocy poniżej 
10 stopni. We dnie łagodzi jego surowość złoty 
i już ciepło niosący blask słońca, iż niebo. 
złoci sią jak patyna kielicha, 

Także wczoraj mróz nie pofolgował. Do- 
bra w nim wróżba ze względu na wiosnę. Winna 
ona w tym-roku nie długo dać czekać na siebie. 
Znana to bowiem gadka, że niedźwiedź rozwala 


swą budę, jeśli na Gromniczną mroźno i po- 
godnie. 

— Otwarcie herbaciarni „Ochrony 
Dziecka“. Dnia 1 lutego odbyło się przy ul. 
Boimów 1 otwarcie herbaciarni „Ochrony Dzie- 
oka“ (sekcya niemowlęca). Dzieci będą dostawać 
horbatę z chlebem, od godziny 9—10'80 za 
opłatą 80 h. Zgłoszenia codziennie, 


— Z Towarzystwa „Związek Rodzi- 
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Z teatru miejskiego. Dziś wesoła ko- 
medya Bałuckiego „Dom otwarty". Główne 
role grają pp. Barwiński, Chnmieliński, Do- 
brzańssa, Jankowska, Justian, Klszewski, Ko- 
wak ki, Kozłowski, Michnowska,  Okarnieki, 
Rzwińsza i inni. Reżyseruje p. Okornicki Ju- 
tro po raz drugi „Gejsza*, we środę „Bal 
maskowy“, we czwartek „Polska krew". 

W przygotowaniu na najbliższe dni „Fli- 
pota* Lemaitre'a w dziale wkomedyowym „Pa- 


cielski*, Przed kilku dniami odbyło się Walne j jace“ operowym, Lyzistrata* w operetkowym. 


Zgromadzenie „Związku Rodzicielskiego", na 
którem po przyjęciu do wiadomości sprawo- 
zdania z czynności wydziału z ostatnich 4 lat 
wojny wygotowanego przez dyrektorkę p. An- 
toninę Dębicką i po udzieleniu absolutoryum 
z czynności i rachunków zamianowano człon- 
kami honorowymi p. r. Walerego Włodzimir- 
skiego, generała dr. Juliusza Albinowskiego i 
inspektora szkolnego p. Michała Nowozsielskiego. 
Następnie przystąpiono do wyboru prezydyum 
i wydziału. Wybrani zostali: prezesem dyr. Bo- 
lesław Lewicki, I. wiceprezesem: redea Walery 
Włodzimirski, II. wiceprezesem generał dr. Ju- 
liusz Albinowski, III. wiceprezesem dyr. An- 
tonina Dębieka, sekretarzami: Stanisław Soko- 
łowski, Zofia Mańkowska, Michalewska, skarbni- 
kami: Olga Bieczyńska i Józefa Meruuowiczó* 
wna, dalej członkami wydziału: Antonina Brzu- 
chowska, Zygmunt Fryling, Wanda Szatkowska, 
Eugenia Rudnicka, Marya Czerszyk - Bąkowska, 
Edward Szajowski, ks. dr. Bartłomiej Szule, 
Tadeusz Sołtys r inspektorowie szkolni: Pa- 
czosa, Howarth i dr. Wołowicz. 

— Zawsze cl. sami. W Dzienniku Po- 
wszechnym czytamy: Jeden z mieszkańców 
Białej siedleckiej opowiada, że Nismey przez 
cały ozas pobytu popierali tam ruch ukraiński. 
Jeńcy Rossyanie zostali przez nich uwolnieni 
pod warunkiem przebsania się w ukraiński strój 
narodowy i agitowania. Niemcy ofiarowali im 
w Białej dom zasekwestrowany, gdzie też re- 
dagowali tygodnik ukraiński. Ustanowili też 
oficyalay komiszryat ukraiński i powierzoli mu 
szkolnictwo, wspierając funduszami. Po prze- 
wrocie w Niemczech zniknął sztuczny ukra- 
inizm w Białej, Wchodzące wojsko polskie po- 
witałe orkiestra syonistyczna „Machabeja*, ja- 
ko jedyna w mieście, 

ij Dyonizy Rapacki. Cios bolesny do- 
tknął sędziwego  artystę-jubilata Wincentego 
Rapackiego (ojca): na polu walki z wrogiem 
pod Lwowem zginął najmłodszy syn jego, 
á. p. Dyonizy Rapacki, kapral Legii akademi- 
ekiej warszawskiej. Legł bohaterską śmiercią 
w kwiecie wieku, przeżywszy lat 17. 

— + Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo- 
wie: Julia z Malskich Lewicka, wdowa po 
prof. glmnaz., emeryt, nauczycielka, w 75 r. ź.; 
Stanisław Jaxa Skrzyszowski w 79 r. ż. 

W Krakowie Emilia z Majewskich Chwist- 
kowa, Żona lekarza, w 65 r.ż; Jadwiga 
Gncowówna, słuchaczka filozofii, w 24 r. ź; 
Ludwik Godziemba Dąmbka w 58 r, ż. 

W Tarnowie Tytus Budzisz Buynowski, 
notaryusz, w 68 r. ż, — W Zgłobniu ks, Mi- 
kołaj Dzierzyński. 

W Warszawie Habdank - Kcrzybski, zie- 
mianin w 55 r, ż; Marya z Nawroczyńskich 
Kabasińska, b. przełożona pensyi Żeńskiej, 
wdowa po Ś. p. Ignacym, administratorze 
klucza Zwierzynieckiego hr. Zamyoskich, w 82 
rokn życia. 


Notatki ięracko a tystycze | 


Repertuar teatru miejskiego. 


W poniedziałek, 3 lutego o 5 po połu- 
dniu „Dom otwarty“, k.medya w 8 aktach 
Bałuckiego. 

We wtorek, 4 lutego o godzinie 5 po 
południu „Gejsza*, operetka w 3 aktach Sidney 
Jonesa. 

We środą 5 lutego o godz. 5 po połudn. 
„Bal maskowy“, opera w 4 aktach Verdiego, 

¿ We czwartek, 6 lutego o 5 popołudniu 
„Polska krew“, opereika w 3 aktach Nedhala. 


Repertuar Teatru Wodewilowego. 


W poniedziałek, 3 iutego o g. 6 wiecz, 
po raz pierwszy komedya hr. Bobrowskiego 
„Gogo”, transformacya M. Tatrzańskiego „Ojra- 
-njra* i po raz pierwszy opera buffo Offenba- 
cha „Dziewczyna z Elizondo“. 

We wtorek d. 4 lutego o godz, 6 wieez, 
komedya hr. Bobrowskiego „Gogo*, transfor- 
macya M. Tatrzańskiego, „Ojra-ojra* i opera 
buffo Offenbacha „Dziewczyna z El zondo*. 

We środę d. 5 lutego o godz. 6 wiecz. 
komedya opera Clairoillego i Thibousta „Czuła 
struna“, komedya hr. Bobrowskiego „Gego“ 
i po raz pierwszy operetka M. Wichlera „Ono- 
tliwy guwerner*, 

W ozwartek d. 6 lutego o godz. 6 wie- 
czerem kemedyo-opera Olairciliego i Thibousta 
„Czuła struna“, komedya hr. Bobrowskiego 
„Gogo* i operetka M. Wichlera „Cnośliwy 
guwerner*, 


+ HENRYK LAM. 


Wczoraj rano zmarł po kilkumiesięcznej 
ciężkiej chorobie w 74 roku życia H-ntyk 
Lam, zaszczjtnie znany dziennikarz polski i 
zasłużony em. dyrektor Zakładu ubezpieczeń 
robotników od wypadków. 

Urodzony w Sniatynie w r. 1845, ukoń- 
czył szkoły średnie w Czerniowcach, a na- 
stępnie uczęszczał we Lwowie na Uniwersy- 
tet, poczem przez lat kilka pracowsł w 
Dsienniku Polskim, wspólnie z swoim bra- 
tem stryjecznym, ś.p. Janem Lamem, nieza- 
pomnianym publicystą i powieściopisarzem. 

Po objęciu reda.cyi Gazety Lwowskiej 
przez š. p. Władysława Łozińskiego, został 
jednym z redaktorów tego pisma i przez oko- 
ło lat 15 zajmował w niem stanowisko wy- 
bitne. Zajmował się przeważnie sprawami 
społecznemi, które traktował bardzo sumien- 
nie i z wielkiem znawstwem. , 

Przed blizko 30 laty, gdy kreowano we 
Lwowie Zakład ubezpieczeń robotników od 
wypadków na Galicyę i Bukowinę, objął w 
nim stanowisko naczelnego dyrektora. Zor- 
ganizował ten Zakład, który też dzięki jego 
niezmordowanej pracy i zabiegom doszedł 
do wielkiego rozwoju. Przed paru laty prze- 
szedł ś. p. Lam w dobrze zasłużony stan 
spoczynku. 

Od maja r. z. ciężko chorował. 

Zmarły pozostawił wdowę Helenę z 
Kułakowskich. 

Cześć zacnemu obywatelowi i najlepsze- 
mu koledze, który nosił zawsze wysoko sztan- 
dar dziennikarza polskiego, 

Pogrzeb odbędzie się we środę 5 lutego 
o godzinie 2 po południu z krypty 0O, Ber- 
nardynów. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wieści z Warszawy. 


Warszawa. Dzienniki donoszą : Jak się 
dowiadvjemy, w dniach najbliższych ogło 
szony będzie dekret o umorzeniu sprawy 36 
osób oskarżonych o wykroczenia na tle 
politycznem. 

Warszawa. Dzienniki podają, że utwo- 
rzony będzie osobny Urząd likwidacyjny. 
którego zadaniem będzie rozrachunek z pań- 
stwami zaborczemi, Na czele tego Urzędu w 
Warszawie stać będzie Władysław Grabski, 
Na czele oddziału poznańskiego poseł Trąinp- 
czyński, a w Galicyi p. Michalski, 

Warszawa. Wydz'ał prasowy Minister- 
stwa spraw zagranicznych oznajmia, że to- 
wary, które nadejdą z Ameryki, będą podle- 
gały rozdziałowi jedynie przez państwowy 
Urząd zbożowy i państwowy Urząd zakupu 
artykułów pierwszej potrzeby. Towary te, 
jako artykuły monopolowe i półmonopolowe 
nie mogą być powierzane o sprzedaży cso- 
bom prywatnym. 

Warszawa. Wczoraj odbył się wspa- 
niały obchód ku czci Kilińskiego. Po nabo- 
żeństwie w katedrze, uformował się pochód 
i ruszył do domu, gdzie niegdyś mieszkał 
Kiliński, a ziamtąd pod ratusz, gdzie prezy- 
dentowi miasta wręczono portret Kilińskiego, 
znaleziony u jednego z jego potomkow, oraz 
przedłożoao petycyę, załecającą Radzie mia- 
sta ideę postawienia pomnika szewca - boba- 
tera: Na placu centralnym tłum urządził ży- 
wiołową manifestacyę części wojska, która 
krała udział w pochodzie. Po południu i wie- 
ezoram w teatrach odbyły się uroczyste przed- 
stawienia, oraz szereg odczytów, 


Z ostatniej chwili, 


U MOW A 
polsko-ukraińska 


w sprawie rannych, jeńców 
i internowanych. 


Otrzymujemy z Komisyi Rządzącej na- 
atępujący komunikat oficyalny: 


zawarta dnia l lutego 1919 między peł- 
nomoenikami Sekretaryatu zachedniej 
ukraińskiej Republikż, wykazującymi się 
pismem z daty Stanisławów, 15 stycznia 
1919 r. dr. Stefanem Tomaszewskim, 
dr. Włodzimierzem Ochrymowiczem i 
dr. Lwem Hankiewiczem, imieniem ukra- 
ińskiej strony wojującej a delegatami 
Komisyi Rządzącej we Lwowie dr. Wła- 
dysławem Stesłowiezem, dr. Aleksandrem 
Skarbkiem, inż. Arturem Hausnerem, 
dr. Adamem (Głażewskim i dr. Zygmun- 
tem Lasoekim imieniem polskiej strony 
wojującej, w sprawie ustalenia zasad co 
do wzajemnego traktowania rannych, 
jeńców 1 internowanych. 


Obie strony oświadczają, że bezzwłocznię 
po podpisaniu niniejszej umowy, wydane będą 
zarządzenia, moca których obie strony woju: 
jace, wychodząc z zasady bezwzględnego pree- 
strzegania międzynarodowego prawa wojen- 
uego, t. j. zasad konwencyj genewskich i ha- 
skich praestrzegać będą następujących wspólnie 
omówionych postanowień co do traktowania 
rannych, jeńców i internowanych, 


AG JE 
Ranni: 


a) W rozkazach wojskowych mają być 
przypominane co pewieu czas przepisy Kon- 
wencyi genewskich i haskich  normujące 
traktowsnie rannych i jeńeów na polu bitwy. 

b) Rannym i chorym jeńcom ma być 
zapewniona należyta opieka lekarska i reli 
giina wedle obrządku raunych. , 

c) W miejscowościach, w których znaj- 
dują się w szpitala:h chorzy i ranni jeńcy 
mają być wydawane stałe legitymacye Ko- 
mitetowi pań drugiej narodowośsi uprawnia- 
jące do odwiedzania chorych i rannych ce- 
lera dostarczania środków żywności, ubrań, 
lektury i t, p. 


Art. II. 

Jańcy: 

a) W obozach jeńców mają być ofice- 
rowie szeregowani od żołnierzy. 

b) Oficerowie jeńcy pozostają na wła- 
snem utrzymaniu i pobierają w rangach od 
chorążego do kapitana włącznie 500 kor. 
miesięcznie, wyżsi zaś, oficerowie sztabowi 
800 kor. miesięcznie; żołnierze jeńcy otrzy- 
mują całkowite utrzymanie i pobierają tytu- 
łem zasiłków miesięcznie 80 kor. 

c) Żołaierzom jeńcom ma być w miarę 
potrzeby dostarczone odzież i obuwie. 

d) Jeńcom tax oficerom jak i żołnie- 
rzom należy umożliwić prowadzenio kore- 
spondencyi ze swojemi rodzinami, 

e) Niezdolni «lo służby wojskowej jeńcy 
mają być wymieniani wedle norm układu 
dodatkowo zawrzeć się mającego. 


Art. III. 
Internowani: 


a) Iaternowanie należy ograniczyć do 
zupełnie wyjątkowych wypzdków, a miano- 
wicie do tych, w których zaedodzi uzasa- 
dniona obawa, że daca oscba może działać 
na szkodę armii, Wszyscy inni dotychczas 
internowani mają być bezzwłocznie na wol- 
ność wypuszczeni, 

O ilie zaś ich miejsce zamieszkania leży 
w ścisłym terenie operacyjnym, mogą być 
ewentuslnie konfinowane. 

b) Mieszkania internowanych mają być 
odpowiednio dostosowane, a letnie haraki, 
w których umieszczeni są internowani za- 
mienione na odpowiednie mieszkania zimowe. 

c) W obozach internowanych należy 
uwzględnić przy rozmieszczaniu stopień wy- 
kształcenia względnie inteligencji. 

d) Wikt w obozach internowanych ma 
odpowiadać eo najmniej wojskowej racyi ży- 
wnościowej. 

e) Imtermowanym należy zabezpieczyć 
odpowiednią opiekę lekarską i religijną, we- 
dle ich obrządku. 

f) Mają być wydane rozkazy co do 
przestrzegania czystości w obozach interno- 
wanych. ; 

g) Internowanym mają być wypłacana 
zasiłki w wysokości od 3—5 koron dz ennie, 
odpowiednio do stopy życiowej i stosunków 
miejscowych. 

h) W miejscowościach, w których znaj- 
dują się obozy internowanych, mają być wy- 
dawane stałe legitymacye komitetowi pań 
drugiej narodowości, pprawniające do od- 
wiedzania chorych, celem bezpośredniego do- 
starczania im środków żywności, ubrań, le- 
ktury i t. p, 


Art. IV. 


Obie strony poręczają, że przestrzegana 
będzie zasada, iż ani jeniec, ani internowany 
nie może być w tym charakterze traktowany 
jako przestępca. 


Art. V. 


Powracujących z dawnych frontów wo- 


jennych, t. zw. „Heimkehrerów*, nie należy 


zatrzymywać jako jeńców, lecz można ich > 


traktować najwyżej jeko internowanych cy- 
wilnych, przy zastosowaniu jednak przepisu 
art. IL lit, e). 


Art VL 


Branie zakładników ma być ograniczo- 
ne tylko do terenu ścisłych operacyj wojen- 
nych i tylko na czas koniecznej potrzeby. 


Art. VII, 


a) Wszystkim osobom, zostającym wpra- 
wdzie na wolności zaskoczonym wypadkami 
wojennymi, i odciętym od zwykłego miejsca 
zamieszsania ma być umożliwiony swobodny 
powrót do ich stałego miejsca zamieszkania, 

b) W tym celu obowiązan? są władze, 
pod któremi tskie osoby zostają, dostarczyć 
im bezpłatnie biletów na podróż koleją, od- 
powiedniej zaliczki w gotówce na koszta po- 
dróży i dokumentów legitymacyjnych. 


Art. VIH. 


Wszy.tkie zaliczki, wymienione w art. 
T. lit. b, att. IT. lit. g. i art. VM, lit. b. 
odęowiednio udokumentowane, mają być po- 
dane następnie przez obie strony do wza- 
jemnego rozrschuuku i zwrotu ewentualnych 
nadwyżek, 


Art, IX. 


į. W siedzibie Rządu Polskiego i w sie- 
dzibie rządu ukraińskiego może przebywać 
upiłnomocniona delegatka Czerwonego Krzy- 
ża dla opieki Rad rannymi i jeńcami dru- 
giej strony. 


3 Art. X. 


Obie strony prowadzić będą ewidencyę 
jeńców, rannych i internowanych, a odno- 
śne wykazy przesyłać sobie wzajemnie 
przynajmniej raz w miesiąc. 


Art. XI. 


Oryginał niniejszej umowy spisuje się 
w dwóch językach polskim i ukraińskim. 

Tekst tej umowy ogłoszoay będzie za- 
raz po jej podpisaniu w dziennikach urzędo- 
wych obu stron. 


Art. XI. 


Przepisy umowy niniejszej wchodzą w 
życie z chwilą jej podpisania. 


Dr. Włsdysław Sżesło: Dr. Stefan Tomasse- 
wice m. p. Dr. Ale- wski m.p, Dr. Wło- 
ksazdor Skarbekm.o. dzimierz  Ochrymo- 
Dr. Zygmunt Lasocki wice m. p. Dr. Lew 
m. p. Dr. Adam Gla-  Hankiewicz m. p. 
żewski m.p. Inż. Ar- 
tur Hausner m. p. 


| wołanie Sejmu polskiego. 


(Od naszego korespondenta). 


Warszawa, 3 lutego. W tych dniach 
ukaże się dekret Naczelnika Państwa, zarzą- 
dzający otsarcie Sejmu na 9 b. m. 


General Berthelemy 
z*iedził froat grupy bryg. Sikorskiego. 


(z) W dniu 1 b. m. o godz. 8:30 przed 
południem przyjechała ze Lwowa do odcinka 
grupy operacyjnej pułk. Sikorskiego misys 
państw koalicyjnych złożona z gen. Berthe- 
lemy maj. De Letoile i maj. Forthama. Dele- 
gacyę powyższą powitał w miejscu postoju 
komendy grupy pułk. Sikorski wraz z ko- 
mendantami oddziałów. Gen. Berthelemy in- 
formował się u pułk. Sikorskiego o szezegóły 
organizacyi i wyekwipowanie grupy. 

Członkowie misyi zwiedzili kilka odcin- 
ków frontu. Oddziały nasze witały delegacyę 
gromkimi okrzykami na cześć Francji, An- 
glii oraz całej koalicyi. Uwraińcy zauważy- 
wszy wzmożony ruch rozpoczęli ostrzeliwa- 
nie wsi. Zerządzony ogień naszej artyleryi 
natychmiast zmusił nieprzyjaciela do milcze- 
nia. Po przeglądzie odbyło się żołnierskie 
śniadanie, w czasie którego przemówił pułk. 
Sikorski jako komendant odcinka witając re- 
prezentantów Francyi i Anglii jako przed- 
stawicieli potężnych sprzymierzeńców Polski, 

Członkowie misyi koalicyjnej zabawili 
na froncie do godz. 2 po południu. 


O E U O 
Odpowiedzialny, redaktorā 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 
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C. N. WILLIAMSON. | 


BYŁO TO W EGIPCIE, 


Przekład z angielskiego. 


I 


Zajmująca historya zaczęła się właści- 
wie w Kairze. Ale, być może, powinienem 
wpierw opowiedzieć, eo się zdarzyło na „La- 
konii* między Neapolem a Aleksandryą. Na 
szczęście nikt nie oczekuje od człowieka, 
który prawdziwie red jest ze swego przezwi- 
ska „Nicpoń“, aby on wiedział, jak i gdzie 
powinna się zaczynać perządna opowieść, 

Duży okręt szybko przepływał przez 
zatokę Nespolitańską i już byliśmy na dro- 
dze między (Capri a lądem stałym, Wysze- 
dłem ze smoking-room na pokład, aby raz je- 
szcze rzucić okiem na biednego Wezuwiusza, 
który utracił swą miłą głowę w czasie osta- 
tniego wybuchu. Przechadzająe się po pokła- 
dzie, rozmyślałem o wielkiej tajemnicy, która 
mnie skłoniła do tej podróży do Egiptu, bę- 
dącej przed laty marzeniem mego życia, a 


5 


kumentów. One potwierdzały legendy sudań- 
skie, któremi F'ento się zajmował. Porównywa- 
jąc jedne z drugiemi, był przekonany, że zro- 
bimy niezwykłe odkrycie. Natychmiast zaczął 
się starać o pozwolenie rozpoczęcia wykopa- 
lisk pod niewielsą górą zwaną przez lud pu- 
styni „Górą złotej Piramidy*. Nikt prócz nas 
nie wiedział, co się tam może ukrywać, To 
była wielka tajemnica! Potem Fenton poje- 
chał na Bałkany dla rozrywki w całem tego 
słowa znaczeniu. Gdy byłem w Rzymie, przy- 
słał mi depeszę: „Przyjacielu do dzieła. Spo- 


Jeszcze kilka tełegramów wymieniliśmy mię- | ma, jakby 


dzy sobą i oto byłem na „Lakonii*, płynące 
do kraju moich marzeń i nadziei. 

Coraz bardziej oddalający się Wezu- 
wiusz odwrócił moje myśli od bardziej je- 
szcze odległej tajemnicej, góry gdy w tej 
chwili biała dziewczyna w białym kapelu- 
szu i długim białym płaszczu przeszła koło 
mnie. Zapomniał-m o górach rzeczywistości 
i górach marzenia. Była ona jadną z tych 
smukłych, gi»kich, “żywych dziewcząt, po- 
dobnych do leśnych boginek, które tak się po- 
dobsją obecnie w Anglii i Ameryce. Ona 
tworzyła czarującą symfonię przez swe białe 
suknie i złote włosy ma tle błękitnego mo- 
rza i nieba włoskiego, Przechadzała się spo- 
kojnie i równo, mimo lekko wzburzone fale. 


stającej się oteenie rzeczywistością. Tu niei Kiedy zaś piękna dziewczyna z ciamnozłote- 


miejsce opowiadać, w jaki sposób dostały się 
do moich rąk papiery, które zawierały tę 
aj-mnicę, zanim oddałem je Antoniemu Fen- 
onowi w Chartumie. Fenton, zaciekły badacz 
tarożytności egipskich, przysłał mi entuzya- 
tyczny telegram zaraz po przeczytaniu do- 


—— mh = z mac 


L. 383/TV, (5591 1—3) 


Rada szkolna krajowa ogłasza niniej- 
szem konkurs eslam obsadzenia posady na- 
uczyciela religii rzymsko kat. w szkole re- 
alnej w Wieliczce. 

Do tej posady przywiązane są nvobory 
w myśl ustawy z 19 września 1898 Dz. p. 
p. Nr. 173 i z 28 lipca 1918 Dz. p. p. 
Nr, 319. 

Kompetenci winni wnieść podanie na- 
leżycie udokumentowane za pośrednictwem 
władzy przełożonej do Rady szkolnej krajo- 
wej najpóźniej do 15 lutego 19.9. 

Niniejsze ogłoszenie zastępuje rozesła- 
nie okólnika do poszezególnych zakładów. 


Gal. Rada szkolna krajowa. 
Lwów, 28 stycznia 1918. 


Licytacye. 


E. 378/18 (3). Dnia 21 lutego 1919 
o godz. 12 w południe odbędzie się w tut. 
sądzie w biurze Nr. 68 lieytacya 1/12 części 
realneści lwh. 25 Kraków Dz. XXII. Podgó- 
rze składającej się z pereeli budowlanej, Nie- 
ruchomość powyższa oceniona jest na 9522 
kor. 45 hal. Najniższa oferta wynosi 4701 
kor. 23 hal Poniżej najniższej oferty sprze- 
daż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy Podgórze Oddział V, 
Kraków, 2 stycznia 1919. (5576) 


E. 256/18 (8) Kdykt licytacyjny. Na 
wniosek Jan Nawary w QOlszówes strony 
egzekwującej Katarzynie z Jagodów Nawa- 
rowej w Olszówce, odbędzie się dnia 16 sty- 


- cznia 1919 o godz. 10 przed południem w 


biurze Nr. 8 na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków beytacya następujących realnoś:i: 
lwh. 509 ke. gr. Olszówka, wartość szacun- 
kowa 299 kor, 08 hal., najniższa bferta 199 
kur. 36 bal., lwh. 25 ks. gr. Olszówka 10/720 
Części, warteść szacunkowa 3 kor. 80 bal., 
najniższa oferta 2 kor. 56 hal., lwh. 107 ks. 
gr. O!szówka 10/720 części, wartość szacun- 
kowa 5 kor. razem 310 kor. 48 hal., najniż- 
Sza oferta 8 kor. 72 hal, rszem 205 kor. 
64 hal. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mszana dolna, 4 grudnia 1918. (5579) 


„ E. 253/18 (4). Edykt lieytacyjny. Na 
Wniosek Sebastyana Nawzry w Olszówce 
Strony egzekwującej niewiadomy z miejsca 
Pobytu Maciej Nawara do rąk kuratora Se- 
Dastyana Kościelniaka w Olszówce odbędzie 
Się dni 16 stycznia 1919 o godz. 10 przed 
Ppotudniem w biurze Nr. 8 na zasadzie za- 
„Wierdzonych warunków licytacya następu- 
Jaeych realności: ks, ga, Olszówka, lwh. 508. 
rp realność, wartość szacunkowa 1421 kor, 

al, najniższa oferta 947 kor. 84 hal., 
zę gr. Olszówka, lwh. 25, 1/18.3/720 części, 
Brtość szacunkowa 16 kor. 19 hal., najniż- 
Sza oferta 10 kor, 74 hal, ks. gr. Olchówka, 


= OG 


mi włosami, 
wy, przechadza 


ubrana biało od stóp do gło- 
się tak lekko i z takim 
wdziękiem, wtedy warto patrzeć na nią. 
Wszystkich oczy za nią biegły. Gdy się 
odwróciła, szeptano sobie o niej. Jej spokoj- 


wśród Świata, o którym: myśli, że jest dla 
niej wyłącznie pociągały mnie ku niej je- 
szcze bardziej. 

Wkrótce potem 
blisko mego ucha — 

— Drogi Nicponiu! 
żebyś to był ty sam! 

Czułem, jak mi serce zadrżało. Niesły- 
szałem tego głosu przez wiele lat. Jako 
chłopiec cztero lub czternastoletni kochałem 
się w niej, 


słodki, miękki głos 


czyto możliwe, 


one były gałężmi młodej wiśni, 
pełnej owoców. 

— Dlaczegoż nie „Biddy“? — zapy- 
tała, Czy chcesz, abym ci mówiła „lotdzie 
Erneście*? 

— Dalibóg, nie! Zawsze Niepoń, za- 
wsze ten sam Niepoń. Zawsze myślące o to- 
bie, nazywałem cię Biddy. Ale —- 

— Zawsze byłeś — przerwała mi z 
jednym z tych uśmiechów, których mężczy- 
zna nigdy nie zapomina — tym miłym nic- 
poniem, aby unikać rad i wskazówek pasto- 
rów i swoich nauczycieli i chodzić własne- 
mi drogami. Czy zostałeś takim ? 

— Naturalnie! Ale ty? Cheę mówić 
o tobie! 

— Tedy mów ciszej, albowiem ja je- 
stem obecnie* panią Jones. I niebezpiesznie 
mówić o mnie głośno. 

— Dlaczego Jones ? 

— Ponieważ pan Smith już przedtem 
' był zaangażowany gdzieindziej, Ale bez żar- 
tów. Jestem weiąż w niebezpieczeństwie, tu 


— Brygida O' Brien — rzekłem. Pos 
tkaj się ze mną, gdy będę wracał do Egiptu“. | dałem jej obie ręce i potrząsałem jej ręko- 


ne zachowanie się, jakby radosna samotność |i wogóle wszędzie. Jedyną moją ostoją jest 


ŁOSZENIA URZĘ 


lwa. 107, 1/18.3/720 części, wartość szacun- 
kowa 34 kor. 88 hal., najniższa oferta 28 
kor, 22 hal., ks. gr. Olszówka, lwh. 242, 
1/18.8/720 części, wartość szaenukowa 3 kor. 
69 hal., najniższa oferta 2 kor. 26 hsl, ks. 
gre Olszówka, lwh. 395, 8/40 części, wartość 
ssaernkowa 32 kor. 01 hbal., najniższa oferta 
21 kor. 34 hal., ks. gr. Olszówka, lwh. 507, 
110 część, wartość szacunkowu 78 kor. 66 
hal, razem 1587 kor. 14 hal., najniższa 
ofe;ta 52 kor, 44 hal., razam 1057 kor. 84 
hai. Poniżej majniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
Sąd powiatowy, Oddział II. 


Mszana dolna, 3 grudnia 1918, (5580) 


Aimortyzacye. 


T. IV. 29/18 (2). Na wniosek Wojcie- 
cha Łobuza ze Słomki, podejmuje się postę- 
powanie celem umorzenia książeczki wkład- 
kowej Spółki oszczę!ności i pożyczek w 
Mszanie dolnej Nr. 294 na kwotę 1021 kır. 
88 hal. wystawiona na imię Wojciecha i Mał- 
gorzaty Łobuzów. które miała wnioskodawcy 
zaginąć, wzywa się posiadacza tej książeczki, 
aby ją w ciągu 6 miesięcy przedłożył swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci- 
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
tę książeczkg za umorzoną. 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 28 paździeraika 1918. (5568) 


T. IV. 30/18 (2). Na wniosek Ludwika 
Lisowskiego we wsi Glisnem, podejmuje się 
postępowanie c=lem umorzenia książeczki 
wkładkowej Spółki oszczędności i pożyczek 
w Mszanie dolnej Nr. 104 na kwotę 804 
kor. 55 hal., która miała wnioskodawcy za- 
ginąć; wzywa sią posiadacza tej książeczki 
aby ją w ciągu 6 missięcy przedłożył temu 
sądowi, także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
pizeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu tę książeczkę za umorzoną, 


Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Nowy Sącz, 28 października 1918. (5569) 


T. IV. 81/18 (2). Na wniosek spadko- 
bierców ś. p. Wojciecha Hamigi z Wysokie- 
go, podejmuje się, celem umorzenia książe- 
czki udziałowej Towarzystwa zaliczkowego i 
ochrony własności ziemskiej w Limanowy z 
daty Limanowa 20 października 1910 1. 5509 
na kwotę 176 kor. 23 hal. opiewającą, która 
miała wnioskodawcom zsginąć, wzywa się 
posiadacza tej książeczki, aby ją w ciągu 6 
miesięcy przedłożył temu sądowi, takża inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu ksią- 
żeczkę za umorzoną. 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 24 listopada 1918, (5570) 


T. IV. 9/18 (1). Wdrożenie postępowa= 
nia cele udowodnienia śmierci. Jan Suski, 
syn Walentego i Maryanny z Jezierskich 
urodz. w Nowym Targu dnia 19 stycznia 


1981 żołnierz przy e. i k. 20 p. p. według 
zawiadomienia Sekcyi wywiadowczej Czarwo- 
nego Krzyża z daty Kraków 11 sierpnia 1917 
L 38.060 miał poledz dnia 26 października 
pod Augustowem. 

Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobne, że Jan Suski poniósł śmierć, prze- 
to na prośbę Maryi Suskiej, wdraża się po- 
stępowanie celem udowodnienia zaszłej śmier- 
ci zsginionego. Wydaje się przeto cgólne 
wezwanie, aby uwiadomiono sąd aż do dnia 
1 maja 1919 r. o zaginionym. Po upływie 
powyższego czasokresu i po przeprowadzeniu 
i podjęciu dowodów będzia .rozętrzygnięte o 
dowodzie zaszłej śmierci. 

Sąd obwodowy, Oddział TV. 


Nowy Sącz, 30 października 1918. (5572) 


T. IV. 23/18 (2) Wdrożenie postępo- 
wania eelem uznania za zmarłą. Według po- 
świadczenia zwierzchności gminnej Antonina 
z Jagodów 1o Badnarczukowa 20 Zapałowa 
urodzona dnia 1 lipca 1881 w Olszówce i 
tamże zamieszkała przed około 24 laty wy- 
emigrowała do Ameryki i od tego czasu nie 
dała o sobie znaku życia. Gdy zatem przy- 
jąć należy, że zachodzi ustawowe dumniema- 
nie z $ 24 1. ust, przeto wdraża się na 
prośbę Jskóba Zspały postępowanie celem 
uznania za zmarłą. Wydcje się przeto ogól- 
ne wezwania, aby udzielono sądowi lub ku- 
ratorowi p. dr. Dzikiewiczowi adwokatowi 
w Nowym Sączu wiadomości o powyż wy- 
mienionej Antoninę 20 Zapałową wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym Sądem stawiła 
się lub w inny sposób usiadomiła o swem 


życiu. Sąd tutejszy na povowną prośbj po 
1 lutego 1919 rozstrzyguie o uznaniu za 
zmarłą. 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 4 listopada 1919. 


Firmy. 


Firm, 588/18. Spół. II. 108. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm kupców poje- 
dynczych i spółek. Do rejestru firm spółko- 
wych wciągnięto co następuje: Siedziba fir- 
my: Kraków. Brzmienie firmy: „Bracia Bi- 
lewscy* dawniej „J. Czynciel i Syna“. Pro- 
kurę udzielono p. Janowi Kuhnowi w Kra- 
kowie ul. Pędzichów l. 15 zamieszkałemu 
który firmę podpisywać będzie w ten sposób, 
że pod wypisanymi lub stampilią wyciśnię- 
tymi słowami: „Bracia Bilewscy w Brako- 
wie* zamieści swój podpis z dodatkiem 
wskazującym na prokurę. Dzień wpisu: 80. 
listopada 1918. 

Sąd krajowy jako handlowy. Oddz. II. 


Kraków, dnia 29. listopada 1918. (5497) 


(5563) 


Firm. 302/18. Stow. VIII. 176. Wpis 
stowarzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń 
wpisano dnia 7 października 1918. Siedziba 
stowarzyszenia: Przemyśl. Brzmienie firmy: 
Związek spożywczy urzędników autonomi- 
cznych. Stowarzyszenie zarejestrowane ź o- 
graniczoną odpowiedzialnością. Celem stowa- 
rzyszenia jest zaopatrywanie czlonków w ar- 
tykuły codziennego użytku. Umowa stowa- 


s 


DOWE. 


Rozamunda Gilder, która bawi ze mną. To 
wogóle długa historya. 

— Rozamunda  Gilder 
armat ? 

— Tak. Ta sama, która podróżuje 
otoczona agentami, której pierwszy występ 
w towarzystwie nazwano debiutem miliona 
dolarów. Ma obecnie dwadzieścia jeden lat. 
Jest najprostszą w świecie naturą. Ma tylko 
niepokojące uczucie odpowiedzialności za 
swoje bogactwo. Biedne dziecko! Oto ona 
właśnie idzie kunam z tymi dwoma panami, 
Tych młodych panów nie może się pozbyć, 
jak nie może pozbyć się swoich pieniędzy. 

Po chwili dodała: 

— 0, ona jest straszna. Ale zarazem 
niezmiernie miła. Jest aniołem dla ubogich 
i demonem dla bogaczy. Ubóstwiam ją. To 
samo czynią wszyscy, Zaznajomię was zaraz, 
Przacież to taka niecodzienna znajomość. 
Rozamunda Gilder, najładniejsza dziedziczka 
Ameryki i lord Ernest Borrow z najstar- 
szego rodu Irlandyi. * 

— I najbiedniejszego, 

— Tym więcej racyi, aby was poznać 
ze sobą, Bo cóż dla niej znaczy jej złoto, je- 
śli nim nie może ubrać prawdziwie pięknego 
tytułu ? Powiem jej, że ród Borrow pochodzi 
od Briana Boru, sprawiedliwego króla Irlan- 
dyi i że kiedy twój brat umrze, będziesz 
markizem Killeena, 

— On nie, umrze wcześniej jak za trzy- 
dzieści luk- czterdzieści lat. 


— księżniczka 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


rzyszenia statut z 81 sierpnia 1918, Udział 
członka wynosi 5 K. Każdy członek odpo- 
wiada swoimi udziałami i dwukroiną kwotą 
deklarowanych udziałów. Ogłoszenia nastę- 
puja przez obwieszczenia w lokalu Towarzy- 
stwa. Zarząd składa się z 5 członków. Człon- 
kami zarządu są: Michał Rozumkiewicz urzę: 
dnik Magistratu jako przewodniczący, Ma- 
ryan Sakiewicz naczelnik straży miejs. jako 
zast. przewodniczącego, Adam Pastuszek u- 
rzędnik biura wodociągów jako skarbnik, Kle- 
mens Koeller i Izydor Niżyński urzędnicy 
Wydziału powiatowego jako członkowie za- 
rządu wszyscy w Przemyslu zamieszkali. U- 
poważnieni do zasiępstwa: Michał Rozum- 
kiewiecz i Maryan Sakiewicz kolektywnie. 
Podpis firmy: Brzmienie firmy podpisywać 
będą wspólnie Michał Rozumkiewicz i Ma- 
ryan Sakiewicz. 


Sąd Obwoedowy jako handlowy. O. Ik. 
Przemyśl, 6. października 1918. (5544) 


Firm. 504/18. Oddz. ©. II. 140. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział Č. wciągnięto co następuje: 
Siedziba fitmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Spółka wydawnicza Kuryer* Spółka z ogr. 
odpow. Przediniot przedsiębiorstwa: Celem 
Spółki jest nakład i wydawnietwo peryo- 
dycznych pism drukowych oraz tychże roz- 
sprzedaż, założenie i prowadzenie drukarni, 
wydawnictwo, i nakład oraz handel wszel- 
kiemi wytworami literackiemi, artystycznemi 
lub fotograficznemi, urządzanie czytelń wy- 
pożyczalni książek i wytworów sztuki. Forma 
spółki: Spółka z ogr. odpow. na podstawie 
kontraktu spółki we formie aktu notaryal- 
nego z daty Kraków dnia 81. lipca 1918 r. 
L. Rep. 18124. Czas trwania spółki: jest nie 
ograniczony. Kapitał zakładowy: wynosi 
850.000 K wpłacono gotówką 450.000 K. 
zaś co do kwoty 400.000 K wniesioną zo- 
stała wkładka przez oddanie spółce do wol- 
nej dyspozycyi i zupełnego rozporządzenia 
przedsiębiorstwa pisma peryodycznego „Illn- 
struwany Kuryer codzienny“ w Krakowie 
wraz Z całym inwentarzem ruchomym do 
wydawnietwa i rozsprzedaży pisma należnym, 
z maszyną rotacyjną, drukarnią, papierem. . 
urządzeniem, wierzytelnościami i prawami 
idealnemi i materyalnemi, ze  wszystkiemi 
aktywami i passywami. Zawiadowcami spółki 
są: JWP. Dominik hr. Potocki w Krakowie 
ul. Basztowa 17, dr. Roger bar. Battaglia 
w Krakowie Rynek główny 30 i Maryan 
Dąbrowski w Krakowie ul. Basztowa 18. 
Uprawnieni do zastępstwa: Do zastępstwa 
spółki trzeba dwóch zawiadoweów łącznie, 
z których jednym ma być Maryan Dabro- 
wski, lub też jednego zawiadowceę i proku- 
rzystę. Poupis Firmy: Do podpisywania firmy 
uprawnionym jest Maryan Dąbrowski łącznie 
z drugim zawiadowcą lub też jeden zawia- 
dowca łącznie z prokurzystą i to w ten spo- 
sób, że pod brzmieniem firmy wydrukowa- 
nem, wyciśniętem stampilią lub wypisanem, 
podpisujący zawiadowcy umieszczą swój pod- 


|pis, a prokurzysta z dodatkiem wskazującym 
ina prokurę. 


Dzień wpisu: 19 października 
1918 r. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy Oddz. II. 


Kraków, dnia 19 października 1918. 


Należytość pocztową gotówką opłacono, 


c 
5 


Firm. 622/18. Oddz. Poj, II 50.;ben. Die Beksontmachuugan erfclgen durch ; przepisanych formularzach, które wydaje: R. G. BI. Nr. 220 in dvr Fassung des Ge- 


Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 


idie Ostsrhiesisehs Deutsche Zeitung. Der 


już w rejestrze handlowym firm kupców , Vorstand besteht aus drei Mitgliedern, Vor- 


pojedynczych i spółek, Do 


rejeśwa firm ista: dsmitglieder siad: Kart Pase, Handels- 


pojedyńczych wciągnięto co następuje: Sie- ;schuldirektr Obmann, Franz Farny, Biu- 
dzibą firmy: Kraków. Brzmienie firmy: Bank | gerschuldireztor O”mannsstellvertreter und 


krajowy Królestwa Galicyi 


i Lodomeryi ; Josef Turek, Lehrer in Biala 


Die Genos 


z Wielkiem Księstwem Krakowskiem Filia | senschaftsfirma geschicht kollsktiv u. zw. da- 
w Krakowie. Bank krajowy Królestwa Gali- į durch, dass unter dem gedruckten oder von 


cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem Filia w Krakowie upoważnia 
Franciszka Goneta I. zastępcą Dyrektora 
tejże Filii do podpisywania firmy w ten 
sposób, iż pod stampilią lub wypisanymi 
słowami: brzmienie firmy, położy swój pod- 
pis obok podpisu jednej z oso» już wpisanych 
w rojestr handlowy jako upoważnionych do 
podpisywania tejże firmy. Dzień wpisu: 81 
grudnia 1918. 


Sąd krajowy jako handlowy w Krakowie 
Oddz. III. dnia 31 grudnia 1918. 


Firm. 614/18 Oddz. Poj. III. 206. Zraia- 
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm kupców poje- 
dynczych. Do rejestru oddział firm pojedyń- 
czych wciągnięto eo następuja: Siedziba fir- 
my: Kraków. Brzmienie firmy: „Krejowy 
skład publiczny połączony ze składem wol- 
nym w Krakowie“, Prawo podpisu firmy, u- 
dzielone poprzednio drowi Tadeuszowi Mar- 
sowi, z powodu Śmierci wykleśla się. Wy- 
dział krajowy jako właście.el firmy rozporzą- 
dzeniem z 29/X. 1918 LW. 105.401 zam:a- 
nował Kazimierza Komorowskiego pełnomo- 
cnym kierownikiem dyrekcyi, z prawem pod- 
pisu firmy w miejsce Ś. p. dr. Tadeusza Mar- 
sa. Dzień wpisu: 18 grudnia 1918, 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dvik 18 grudnia 1918. (5478) 


Firm, 3853/18. Stow. I. 49, W rejestrze 
dla stowerzyszeń zarobkowych i gospedsr- 
czych przy firmie: Kasa Zaliczkowa „Nar 
dzeja“ w Sądowej Wiszni. Stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką wpisano, 
że na waluem zgromadzeniu cziorków sto- 
warzyszonia w dniu 27 czerwca 1918 odby- 
tem wybrani członkami dyrekcyi: dr. Mat- 
celego Puzę i dr. Zygmunta Azlaga i zastęp- 
cami członków dyrekcyi Leoua Dubrzańskie- 
go i Tomasza Tychanowieza ponownie, zaś 
Zygmunta Sabranowicza oficyała urzędu po- 
datkowego w Sądowej Wiszni wybrano w 
miejsce Józefa Ohlego zaerępcą członka dy- 
rakcji. 


Sąd obwcdowy jako handlowy Oddz, IV. 
Przemyśl, 17 października 1918. (5545) 


Firm. 17/19. Oddz. ©. II, 172. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spćikowej. Do 
rejestru oddział © wciągnięto co nastęwuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmiepia fiemy: 
Inż. Kaz. Ślączka i Ska, przedsiębiorstwo 
handlowo-techaiczee Ska z ogran. odpów. w 
Krakowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: ku- 
pno i sprzedaż oraz handel komisowy arty- 
kułów technicznych, przemysłowych i gór- 
niczych, oraz innych z wolnego obrotu nie 
wyjętych, Forma spółki: Spałka z ograni- 
czoną odpowiedzialuością ma podstawie aktu 
notaryanego Z daty Kraków 6 stycznia 1919 
L. R. 2550. Czas trwanis spółki: mevgrani- 
czony. Kapitał zakładowy: 100.000 koc. (sto 
tysięcy koron) zZ czego wyłaoon> gotówką 
30.000 kor. Zawiadowey: Kazimierz Ślączka 
inżynier w Krakowie i Zsnon Beres prze. 
mysłowiee w Krakowie. Podpis firmy: Spół- 
kę podpisywać będą obaj zawiadowcy kol- 
Jektywnie w ten sposób, że pod wyciśniętą 
stampilią lub wydrukowaną alby przez ko- 
gokolwiek wypisaną nazwą firmy położą 
własuoręczne swoje podpisy. Ogłoszenia na- 
stąpią w jednym z peryodycznych pism wy- 
chodzących w Krakowie, Dzień wpisu: 9 sty- 
cznia 1919. 


Sąd krajowy jako handlowy Oddział IL. 
Kraków, dnia 9 stycznia 1919. (5481) 


Firm. 102/18 Stow. 1V. 27%. Eingetra- 
gən wurde in das Ciencssenschafisregistar 
am 24 August 1918. Sitz der Genossen- 
schalt: Biela. Wortlaut dex Firma: Verein 
Seibsthulfe des Mittelstandes in Bisla, regi- 
strirte Genossenschaft mit beschravkter Ha- 
ftung. Betrieosgegenstand: Die Versorgung 
ihrer Mitglieder sami deren Haushaltusgs- 
angehórigen mit Lebensmitteln and ande- 
ren notwendigen Bedarfsgegensianden, so- 
weit dieseiben behórdlich zugewiesen oder 
anderweitig im freien Verkehr erwórhen 
werden. Gensssenschaftsv: rtrag (Statut) vom 
17 Juni 1918. Die Gen .ssenschaft wird auf 
die Dauer der Kriegs- bzw. Teu:*uugsves- 
haltnisse errichtet. lnnerhalb zweier Jahre 
nach Friedensachluss wird die G-nerelye:- 
sammlung über Auflösung oder Werterfiih- 
rung der Genosseusci:af. Bssthluss fassen. 
Ein Gesetäfisanteil beiragt 50 K und ist 
zahlbar innerhzib 14 Tagen nach Aufnahme. 
Jedes M:tglied haftet mit seiaen Geschäfts- 


anteilen und dem einfachen Betrage dersel- | 


wem immer geschriebenen Firmawortlaute 
der Obmann (oder dessen Stellvertketer) 
und ein Vorstandsmitglied ihre Unterschrift 
setzen. 


Kreis- ais Handelsgericht, Abt. II. 
Wadowice, am 24 August 1918. (5198) 


Firm. 598/18 Stow. V. 306. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy- 
szeń, Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Z2- 
robkowych i gospodarezych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy: Zwią- 
zek gospodarczy katolickich właścicieli re- 
alności w Krakowie, stowarzyszenie zareje- 
strowana z ograniczoną poręką, Członkowie 
dyrekcyi wystąpili: dr. Franciszek Mussil 
sdw., dr. Arnold Boiland prof. Akademii 
handlowej w Krakowie. Członkami dyrekcyi 
wybrani: Teofil Kowalczyk i Kamila Janicka, 
Data wpisu: 21 grudnia 1918. 


Sąd krajowy jako handlowy Oddz. II. 
Kraków, dnia 21 grudnia 1918. (5550) 


Firm. 618/18 Stow. IV. 19., Zmiany 
i dodatki do wpisanyah już firm stowarzy 
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzysżenia: Kraków, Rynek gł. 14. Brzmienia 
firmy: Krakowski Bank komercyalny, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z og'aniczoną pe 
ręką. Członkowie dyrekeyi wystąpili: dr. Fe- 
liks Niemcezewski i Eugeniusz Katerla, Człon 
kiem dyrekcyi wybrany: dr. Leon Haber. 
Prokurę udzielano Wiktorowi Ohocznerowi, 
który będzie podpisywał firmęsw ten sposób. 
że do podpisu swego dodatek wskazujący 
prokurę. Data wpisu: 18 grudnia 1918. 


Sąd krajowy, jako handowy, Oddział IL. 
Kraków, dnia 18 grudmia 1918. (5477) 


Spadki 


A, 818/18/9. Wezwanie dziedziców któ- 
rych pobyt wiadomym nie jest. Józef Obrap- 
kiewiez zmarł dnia 19. maja 1918 w Bulo- 
wicach z pozostawieniem kodycylarnego ostat- 
niej woli rozporządzenia. Sąd nieznając obe- 
enego miejsca pobytu ustawowych spadko- 
bierców zmarłego — Anny Obrapkiewicz — 
Maryanny zam. Pekala i Karoliny zam. Se- 
besta, wzywa ich, by w przeciągu jednego 
roku — licząc od dnia poniżej wyrażonego, 
zgłosili się w Sądzie i wnieśli oświadczenie 
do spadku. Po upływie czasokresu tego, od- 
będzie się rozprawa spadkowa przy udziale 
dziców, którzy się zgłosili i ustanowionego 
dla nieobeenych kuratora Antoniego Pękali 
z Bulowice. 


Polski Sąd powiatowy O. I. 


Kęty, dnia 9. stycznia 1919. . (5577) 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 82.415/18. (5582) 


Obwieszczenie 


o przedkładaniu władzom poda- 

tkowym wykazów poborów słu- 

żbowych, zeznań do podatku ren- 

towego i dochodowego na rok 

1919, óraz do podatku wojennego 
za rok 1918. 


W myśl $$ 188 i 202 oraz $ 201 usta- 
wy z dnia 25 października 1896 Dz. u. p. 
Nr. 220 w brzmieniu ustawy z dnia 23 sty- 
cznia 1914 Dz u p. Nr 13 oraz Avtyk, I. 
ustawy z 17 kwietnia 1918 Dz. u. p. Nr. 
160 wyznacza krajowa l)yrekeva skarbu ter- 
min do 28 lutego 1919 do przedkładania 
władzom podatkowym I. instancji: 

A) wykazów poborów służbo- 
wych dla użytku przy wymiarze podatku 
dochodowego na rok 1919; 

B) zeznań w celu wymiaru po- 
datku rentowego i podatku docho- 
dowego na rok 1919; 

O) zeznań w celu wymiaru po- 
datku wojennego za rok 1918. 

O obowiązku przedkładania wykazów 
ad A) trekiujs $ 201 powołanej ustawy, - 

Po.rzebnych formularzy udzieli obowią- 
zanym władza podatkowa I. instancji, w któ- 
rej okręgu służbodawca mieszka. 

O obowiązku przedkładania zeznań aj 
B) traktują $$ 188 w związku z $ 139 oraz 
$ 202 w związku z § 204 pawołan-j ustawy. 

Zeznania te msją interesowani przedło- 


żyć w powyższym terminie pisemnie na 


komnetenina 


wezwał. 
Osoby, która dopiero w ciagu roku 1919 


Apul 1918 R. G. BI. Nr. Nr. 160 wird der 
Termin: 


A) zur Usberreichung der den Stouer- Í: 


wejdą w ob-wigzek opłacania wymien onych : hehórden I. Instanz zu liefernden Nacb- 


podatków po myśli $$ 145 ı 228 powołanej | weisungen 


der Dienstbeziiga im 


ustawy, mają przedłożyć odnośne '*zeznania | Zwecke der Bemessung dex Ein komm en- 


w terminie przepisanym tymi paragrafami. 

O obowiązku przedkładania zeznań ad 
C) traktaje ustawa z dnia 14 kwietnia 1918 
Dz. u p Nr. 160 względnia z dnia 16 lu- 
tego 1918 Dz, u. p. Nr. 66 oraz rozporzą- 
dzenie wykonawcze z dnia 6 lipca 1918 Dz. 
u. p. Nr. 254 do $ 88 tej ostatnej ustawy. 

Zeznania do tego podatku należy spo- 
rządzać na formularzu przepisanym dla ze- 
znań do podatku dochodowego i zaopatrzyć 
e w napis „do podatku wojennego“; wolno 
też zeznanie to złążyć protokelarnie w wła- 
dzy pedatkowej lub w osobnom podaniu, 
albo połączyć je z zeznaniem do podatku 
dochodowego na rek 1919 na jednym i tym 
samym formularzu, zeznająe daty odnoszące 
się do wymiaru podatku wojennego w ru- 
bryce „wyjaśnienia ete.* formularza. 


Lwów, dnia 24 stycznia 1919. 
Galicyjska krajowa Dyrekcya skarbu. 


q. 82.415/18. 


OTIOBICTKA 


0 uUpeIKIAĄAHKO BIACTAM IOTATKO- 
BAM BAKAJIB NOÓODIB CJIysKÓOBAX, 
pacnii qxo nmorarwy peHroBoro i 
AOXOJROBOTO HA pik i919 ra HO 
NONATKY BOGHHOrO 3a pik 1918 


Brixio s nocramoBaui $$ 188 i 202 
Ta $ 201 sakoma 2 zma 25 wmoBraa 1896 
B. s. z. H. 220 no ssyni sakoma 8 AFA 23 
ciaaa 1914 B. s. q 4. 18, ak Tako apr. 
L sakoHa 3 17 nbBiraa 1918 B. s. æ H. 
160 Bmamauye kpaeBa Jlypennya Ckaply 
peJAHGqE go 28 awtoro 1919 g0 upez- 
KJIAJAHA BIACTAM NOZATKOBAM I. IHCTENII: 

A) BasasiB uoóopiB ceaym60- 
BUX JAA y«wATRY Npu BAMIpi NOAATKY 40- 
X040B0ro Ha piw 1919, — 

B) sacnń Bniam Bukipy 104a- 
Tky peHTOBOrO i HOĄATRy Ą0X040- 
Boro Ha pik 1919, 

B) $acnh s niau BuMipy noga- 
TKY BO€EHHOTO sa pik 1918. 

O oóoBasky upexkiafaiA BHKABIB 44 
A; rpakrnie $ 201 EaBeqero sakona. 

Ilorpióaux $opmymapiB yaixarb 060- 
BABAHUM BJIACTB IOĄaTROBA I. lAcraknji, B 
koTpoi okpysi memkae c.yscó0 rare. 

O o6osasky upeąkmnaraka pacaŭ ax B) 
qpawryrork $$ 138 s ssasu 3 $ 139 Ta 
3 202 sB sBasy 3 $ 204 maBegeHOro BAKOHA. 

Pacai Ti Marb iHrepecoBuHi Upeo- 
SATA B IOBARKIIIM peJAHNA JNIACHMCHHO HA 
UpanacOHHx  ÓQopmydapax, KOTpİ BUJAE 
KOMIIETEHTHA BJIACTE IOXATKOBA, 860 310- 
WATA CI BISHAHA yCTHO 40 uporokony y 
TOW BAaCTH à TO ÓG6B BAYAKABAHA 1ENABI- 
ZyaJIEHAX BI8BAHB. 

Oeoóm korpi gonepsa B Tary poky 
1919 BiiinyTb B 060BA80R ONJIAJdYBAHA Hà- 
Be4GHuxX IloqaTkKiB NO Aymyi S$ 145 i 228 
NOBHBHIOTO BAKOBA MAI'TB IpeĘIOKATA %0- 
ruaHi 3İ3HAHA B peUANNA HPHUACAHIM CHMA 
naparpapami. 

O oóoBasky IpeźkJaraid ÓQacahń są 
B) rpakwrye 3aK0H 3 gma 17 uaBiraa 1918 
B. 3. a. H. 160, Barman Ho s Aaa 16 smo- 
roro 1918 B. s. x. H. 66 ra poanopaawkene 
BUKOHyDYe 3 EA 6 sansa 1918 B. 3. 4. 
„4. 254 mo $ 88 cero OeraTHOro 3akoHa. 
BSisuaHd 0 TOTO HOĘATKY HAJIERATE CIIOPA- 
gara Ha þopmyxapa npanncanim „A si- 
3HaHb 40 IONTaTKy Ą0X0Ą0B0OTO Í 340CMOTPA: 
mu ix B HANHCE „40 HONATKy BOEHHOTO* ; 
BIABH0 TAKOW BISHaHE Ce BAOKATH IIpoTO- 
KOJADHO Y BAACTH IIOXATKOBO1: A60 B OCO- 
6mim ioxamio a60 nodygmra KOro 8 3i3Ha- 
HOM X0 IIOXATKY XOXO[OBOTO Ha pik 1919 
Ha ogHim i TiM camiu Qopuyanapu 8isHaro1i 
xaru BiyHoCAGl CH O BAMIPY LOXATKY BO- 
aHH0ro B pyópani „noacHeHa i r. æ.“ Qop- 
Myaapa. , 

JI5BiB, gua 24 ciuma 1919, 


Tainnka kpaeBa JIapekąna Ckapóy. 
Zl. 82.415/18. 


Kundmachung 


betreffend die Einbringung der 
den Steuerbehórden zu liefern- 
den Nachweisungen der Dienst- 
beziige, sowie der Bekenntnisse 
zur Rentensteuer und zur Ein- 
kommensteuer für das Jahr 1919 
und zur Kriegssteuer für das 
Jahr 1918. 


Gemäss der $$ 188 und 202, sowie des 
§ 201 des Gesetzes vom 25 Oktober 1896 


steuer für das Jahr 1919; 

B) zur Einbringung der Bekennt- 
nisse zur Rentensteuer und zur 
Einkommensteuer für das Jahr 1919. 

0) zur Einbringung der Bekennt- 
nisse zur Kriagsstener für das Jahr 
1918 bis zum 28 Februar 1919 festge- 
setzt. 

Die Pflicht zur Vorlsga der Nachwei- 
sungen ad A) behandeli der $ 204 d's be. 
zogenen Gesetzes. 

Die nótigen Drucksorten werden den 
Parteien seitens jener Steuerbehorde I. In- 
stanz verabfolgt werden, in deren Sprengel 
der Dienstgeber wohnt. 

Die Pflicht zur Ueberreichung der Be- 
kenntnisse ad B; behandelt der $ 188 im 
Zusammenhänge mit § 139 und § 202 im 
Zusammenbänge mit $ 264 des bezogenen 

Diese Bekenntnisse kónnen seitens der 
Steuerpflichtigen innerhalb des festgesetzten 
Term,nes, obne die individuelle Aufforderur g 
abzuwarten, entweder schriftlich auf den 
vorgeschriebenen Drueksorten, die die zu- 
ständige Steuerbehórde na hfolgen wird, edər 
mündlich bei dieser Behörde zu Protokoll 
abgegebon werden. 

Personen, die erst im Lavfe des Jab:es 
1919 in Sinne der $$ 145 und 228 des to- 
zogenen Gesetzes neu in die Steuerpflicht 


treten, haben die diesbeziiglichen Bekennt-. 


nisse innerhalb des in diesem $ festgestell- 
ten Termines einzulangen. . 

Die Pflicht zur Ueberreichung der Be- 
kenntnisse ad C) behandeln die Gesetze vom 
17 April 1918 R. G. Bl. Nr. 160 bzw. vom 
16 Februar 1918 R. (4 BL Nr. 66 und die 
Durchfihrungsverordnung vom 6 Juli 1918 
R. G. Bl. Nr. 254 zu $ 38 des letztbezoge- 
nen Gesetzes. 

Die Bekennt-isse zu dieser Stexor sind 
auf den fir die Bskenntnisse fur KE nkom- 
mensteuer vorgesceriebenen Formularien zur 
vre:fassea und mit der Aufschrife „für die 
Kriehss'euer* zu versch:n; es ist aber such 
gariatu t dieselóon bei der Steu- rhehórds zu 
Proiok Il entweder mitiels besonderer: Ein- 
gabe oder aber vereint mit den Bekenutnis- 
sen für die Einkonmanst=uer für das Jahr 
1919 a.f derselbea Drueksorte abzugeben 
usd biebei die Kriegsst:uer be!r+ffenden 
Daien in der Rubrik „Aninerkucg* des For- 
1anlares anzugeben. 


Lemberg, «m 24 Jivner 1919. 


Galizische Finanzlandesdirektion. 


Doniesienia prywatne, 


Aparaty fotograficzne Pae ac woy 


Bogumił Czołowski, ul. Franciszkańska 1. GU] p. 


699 90606 20060 606 
`2 chlopeów (Polaków) 
do posług 


przyjmie drukarnia Wł. Łoziń- 
skiego, ul. Czarnieckiego 1. 12 


= = m u 

Przeciw epidemii! 
Naprawa i czyszczenie studzien wszelkich syste» 
mów. Wiercenie studzien dla celów przemysło= 
wych i domowych — stadnie absorbcyjne i osu= 
szające piwnice zalewane wodą. Wiasny wyrób 
i instalacya pomp kutych, Ssących, ssąco-tłoczą- 
cych, motorowych i kieratowych. Plany, koszto- 
rysy i porady techniczne. — Przedsiębiorstwo 
wlertniczo ANNA DOMINIK i SYN Lwów, ulica 
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i % drukarni WĄ Loziúskiego we Lwowje, ul, Ozarnieckiege 1. 12, poë zarządem Józefa Ziembiákaiego, 


mm m 


władza podatkowa, albo też setzes vom 23 Jänner 1914 R. G. BL Nr.) k 
złożyć je ustnie do protokołu w teiże wła- {13 usd des Ari, I. des Gesetzes vom 17] 
dzy a to bez wyczekiwania indywidualnych , 
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